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Wydawca „II Giorno" 
u N. ChruszczowaN. S. Chruszczów przyjął 20 bm. wydawcę włoskiego dzien­nika „U Giorno” I. Pietra.Szef rządu radzieckiego od­powiadał na pytania interesu­jące I. Pietra.

Wywiad Wł. Gomułki 
dla szwedzkiego 

dziennika
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Włady­
sław Gomułka przyjął w ponie 
działek 22 bm. naczelnego re­
daktora szwedzkiego dzienni-
ka „Stockholms Tidningen 
Yiclora Vinde i udzielił 
wywiadu. (PAP)

mu

Nowy premier
KanadyLester Pearson, przywódca Kanadyjskiej Partii Liberal­nej, złożył w poniedziałek przysięgę jako premier nowe­go rządu. (PAP)

Na str. 2 zamieszczamy syl­
wetką nowego premiera Kana­
dy — Pearsona.
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Kosmos-15“ na orbicie
22 bm. wystrzelono w Związku Radzieckim kolejnego

sztucznego satelitę Ziemi — „Kosmos-15”. 
sputnika znajduje się aparatura naukowa,

Na pokładzie 
przeznaczona

do badania przestrzeni kosmicznej zgodnie z programem 
zapowiedzianym przez TASS 16 marca 1962 r.Początkowy czas obiegu .,Kosmosa-15” wokół Ziemi wynosi 89,77 min; apogeum — 371 km. perigeum — 173 km, kąt nachylenia orbity do pła­szczyzny równika — 65 stop­ni.Oprócz aparaturv naukowej na sputniku znajdują się: na­dajnik radiowy pracujący na częstotliwości 19,996 megaher­ca. jak również urządzenia do mierzenia elementów orbity oraz przekazywania na Zie­mię danych o pracy przyrzą­dów naukowych.Znajdująca się w sputniku aparatura działa normalnie. Ośrodek koordvnacyjno-obli- czeniowy opracowuje nada­wane informacje. (PAP)

Po drugiej stronie oceanu

Obchód rocznicy
powstania w getcie

21 kwietnia odbył się w Nowym Jorku uroczysty obchód 
XX rocznicy powstania w getcie warszawskim. Akademię 

przewodniczący Amerykańskiej

Al. Zawadzki 
na Ziemi Kieleckiej22 bm., w drugim dniu poby­tu na Kielecczyźnie przewod­niczący Ogólnopolskiego Ko­mitetu FJN — Aleksander Za­wadzki gościł w Radomiu.W drodze Przewodniczący Ra dy Państwa zatrzymał się we wsi 2vlnichów, która w czasie okupacji została spalona przez hitlerowców, a jej wszyscy mieszkańcy łącznie ze starca­mi i dziećmi wymordowani. Obecnie, dzięki pomocy pań­stwa, Mnichów został całkowi­cie odbudowany. Mieszkańcy wsi bardzo serdecznie witali Przewodniczącego Rady Pań­stwa.W Radomiu,, na granicy mia sta, gdzie odbyła się uroczy­stość powitalna, wyległy tłu­my ludzi. Przewodniczący Ra­dy Państwa obdarowany został kwiatami przez młodzież miej­scowych szkół i przedstawi­cieli zakładów pracy. (FAP)

oiworzył Simon Federman, 
Federacji Żydów z Polski.Przypomniał on dzieje ży­dowskiego ruchu oporu w Pol sce, po czym przeszedł do wnio sków, jakie wypływają na dziś z bohaterskiego czynu bojow­ników getta.„Hitleryzm bynajmniej nie jest martwy — oświadczył mówca — odradza się on w wielu krajach, zwłaszcza w NRF. Ten fakt musi napawać niepokojem. Ben Gurion utrzy
Algierski akcent 

solidarności z KubąZapowiedziana na maj br. wizyta Fidela Castro w Algie­rze oceniana jest jako znacz­nie bardziej doniosła niż for­malne odwiedziny głowy pań­stwa.Od dawna między Kubą a Algierią wytworzyły się silne więzy wynikające z analogii tych dwóch rewolucyjnych krajów. W październiku ubie­głego roku premier Ben Bella odwiedził Kubę udając się tam bezpośrednio po spotka­niu z prezydentem Kennedy’m w Nowym Jorku. Było to wy­raźne zaakcentowanie solidar­ności z Kubą i jej polityką w okresie kryzysu w rejonie Morza Karaibskiego. (PAP)

muje, jakoby NRF nie miała nic wspólnego z III Rzeszą, ale zbyt dobrze pamiętamy ludzi, którzy popełniali zbrodnie, aby można w to gołosłowne twier­dzenie uwierzyć. Nie wolno rozgrzeszyć tych polityków ży­dowskich, którzy usiłują roz­grzeszyć spadkobierców hitle­ryzmu”.Po przemówieniu emeryto­wanego generała, Hugh Heste- 
ra, który był głównym kwater­mistrzem armii amerykańskiej podczas drugiej wojny świato­wej i znany jest w USA ze swej konsekwentnie antyhitle­rowskiej postawy, głos zabrał ambasador PRL w Waszyng­tonie, Edward Drożniak, powi­tany po polsku w niezmiernie serdecznych słowach przez przewodniczącego akademii.Amb. Drożniak nawiązał do pamiętnych dni kwietniowych sprzed 20 lat i podkreślił, że rocznica powstania w getcie warszawskim, zawsze z czcią wspominana, była w tym roku obchodzona szczególnie uro­czyście. Mówca obszernie scha rakteryzował pomoc, jaką pol­ski ruch podziemny, zwłaszcza zaś Polska Partia Robotnicza i jej zbrojne ramię — Gwardia Ludowa, okazywały ludności żydowskiej i powstańcom z getta. (PAP)

Ulbricht i Novotny 
dokonali 

wymiany poglądów
Pierwszy sekretarz KC SED i 

przewodniczący Rady Państwa 
NRD, Walter Ulbricht, który w 
poniedziałek przybył na kurację 
do CSRS, przyjęty został na zam­
ku praskim przez pierwszego se­
kretarza KC KPCz, prezydenta 
CSRS, Antonina Novotnego.

Dokonali oni wymiany poglą­
dów na obecne problemy między­
narodowe. Równocześnie omówio­
no problemy, związane z dalszym 
rozszerzeniem wzajemnych sto­
sunków, politycznej i gospodar­
czej współpracy między NRD a 
CSRS. Rozmowy wykazały pełną 
zgodność poglądów obu mężów 
stanu na omawiane problemy.

PAP

Społeczna niedziela
W niedzielę po­
znaniacy gremial­
nie stanęli do czy­
nu społecznego 
„Mój dom, moja 
dzielnica, moje mia 
sto”, porządkując 
place, skwery, przy 
gotowując tereny 
pod zieleńce. Na 
Cytadeli rozpoczął 
się drugi rok budo­
wy Parku Brater­
stwa Broni I Przy­
jaźni Polsko - Ra­

dzieckiej. W czynie wzięli również udział uczniowie Technikum 
Kolejowego (na zdjęciu). Fotoreportaż ze społecznej niedzieli — 

na stronie 6.
Fot. — K. Przychodzki

Osiągnięcia naszej epoki związane są
nierozerwalnie z imieniem Lenina

Iiroczys<e posiedzenie na Kremlu

W Pałacu Zjazdów na Kremlu odbyła się w poniedziałek 
uroczysta akademia w związku z 93 rocznicą urodzin W. I. 
Lenina. Burzliwą owacją powitano przywódców partii i rzą­
du z N. Chruszczowem na czele.W akademii wzięła również udział delegacja polska, ucze­stnicząca w obradach Komi­tetu Wykonawczego RWPG, z wicepremierem P. Jaroszewi­

czem.Pierwszy sekretarz KC KPZR, premier Chruszczów otwierając akademię, pod­kreślił, że z imieniem Lenina są nierozerwalnie związane wszystkie wielkie czyny i osiągnięcia naszej epoki.Uchwały XXII Zjazdu i pro gram naszej partii są nowym etapem w walce o wielką spra wę Lenina, o triumf komuniz­mu — stwierdził m. in. N. S. Chruszczów.Wierna nakazom Lenina Komunistyczna Partia Związ­ku Radzieckiego walczy zde­cydowanie o umocnienie zwar tości międzynarodowego ruchu komunistycznego w oparciu o zasady marksizmu-leninizmu oraz o granitową jedność świa towego systemu socjalistycz­nego. Wierna swemu interna- cjonalistycznemu obowiązko­wi partia nasza zawsze udzie­lała i udziela wszechstronne­go poparcia ruchom wyzwo­leńczym doby obecnej. Kon­sekwentnie i zdecydowanie w oparciu o leninowską zasadę pokojowego współistnienia między państwami walczy­liśmy i będziemy walczyć o utrwalenie pokoju. Okiełzna­nie imperialistycznych sza­leństw, niedopuszczenie do rozpętania wojny termonukle- arnej jest obowiązkiem komu­nistów wszystkich krajów, obowiązkiem wszystkich uczci wych ludzi na świecie.Następnie referat wygłosił sekretarz KC KPZR Borys 
Ponomariew.

Wiec w Poroninie
21 bm., z okazji rocznicy nro- 

dżin Włodzimierza Lenina, oraz 
18 rocznicy podpisania Układu 
o Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy

pomiędzy Polską i ZSRR, w Po­
roninie — u stóp pomnika Lenina 
— odbył się wiec ludności Ziemi 
Krakowskiej.

Na wiec przybyło ok. 6 tys. o- 
sób z całego województwa, m. in. 
50 robotniczych delegacji z zakła­
dów pracy z pocztami sztandaro­
wymi.

Płyty z rzepakowej 
słomy dla budownic 
twa, wartości około 
miliarda złotych rocz 
nie zapewni reali­
zacja metody', opra­
cowanej głównie 
przez inż. Włodzi­
mierza Kilanowskie- 
go (z lewej) i mgr. 
Alfreda Frąckowiaka 
z Instytutu Przemy­
słu Włókien Łyko­
wych w Poznaniu. 
Jak wynika z prze- 
orcwadzonych prób, 
płyty rzepakowe nie 
ustępują paździerze 
wym. Powszechne 
ich zastosowanie po 
zwoli zaoszczędzić 
w ciągu roku ok. 200 
tys. m;{ drewna. Jesl 
to roczny przyrost 
100 tys. hektarów 
lasu. Należy zazna­
czyć, że do tej pory 
marnuje się w Pols­
ce co roku, około 
500 tys. ton wspom­
nianej słomy. (I)

U stóp pomnika Lenina złożono 
wieńce i kwiaty.

Nagrody Leninowskie
Komitet Nagród Leninowskich 

przyznał na 1963 rok nagrody w 
dziedzinie: nauki, techniki, lite­
ratury i sztuki.

Za wybitne osiągnięcia w nauee 
i technice, przyznano uczonym, 
inżynierom i specjalistom z róż­
nych gałęzi przemysłu 19 najwyż­
szych nagród w ZSRR. (PAP)

denna odkrycia

Fot. — K. Przychodzki

Zebrania protestacyjne 
po straceniu J. Grimau

Nie milkną w Polsce głosy protestu i powodu zbrodni, 
popełnionej przez frankistowski rząd Hiszpanii na boha­
terskim synu narodu hiszpań skiego — Julianie Grimau.

Jak podaje PIHM — w dniu 23 
bm. zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane, tylko okresami du­
że z możliwością lokalnych burz. 
Temperatura maksymalna od ok. 
15 st. na północnym zachodzie do 
ok. 24 st. na południowym wscho­
dzie. Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

Niezwykła kawalkada
z Nysy do Płocka

22 bm. z Zakładów Urządzeń Przemysłowych w Nysie 
odeszła największa z dotychczasowych kawalkada ogrom­
nych samochodów ciężarowych, wioząca urządzenia dla 
Kombinatu Płockiego.Transport zawiera podstawo we urządzenia dla instalacji, w której destylować się bę­dzie rocznie dwa miliony ton ropy. Za kierownicami potęż­nych „Żubrów’’ i „Tatr”, ciąg­nących specjalne niskopodwo-ziowe przyczepy, lepsi kierowcy Przedsiębiorstwa zasiedli naj- Opolskiego Transporto-wego Budownictwa.Przetransportowanie agrega­tów, ważących przeszło 200 ton. które potrzebowałyby 10 wagonów kolejowych, wymaga specjalnych umiejętności. Choć szybkość jazdy nie przekracza 20 km na godzinę, a w dodat­ku biegnie ona specjalnie wy­tyczoną trasą i tylko w niektó­rych porach doby, dla kierow­ców jest to najwyższy spraw­dzian ich zręczności.Potężne na przykład wieże ekstrakcyjne kilkudziesięcio­metrowej długości mają 8-me- trową średnicę. (PAP)

Spotkanie młodych 
budowniczych 

rurociągu „Przyjaźń"
W Rozalinie koło Warsza­

wy rozpoczęło się w ponie­
działek w godzinach przedpo­
łudniowych międzynarodowe 
kilkudniowe spotkanie przed­
stawicieli młodych budowni­
czych rurociągu „Przyjaźń”, w 
którym bierze udział mło­
dzież CSRS. NRD, Polski, Wę 
gier i ZSRR.

Celem spotkania jest m. In. 
wymiana doświadczeń w pra­
cy organizacji młodzieżowych 
na tej wielkiej inwestycji 
oraz omówienie problemów 
produkcyjno-technicznych.

PAP

W poniedziałek odbyły się zebrania protestacyjne, m. in. dokerów gdańskich i robotni­ków krakowskich, którzy o- stro potępili morderstwo, do­konane na komuniście hiszpań skim.„Wydając wyrok na Julia­na Grimau — stwierdzają w listach protestacyjnych załogi krakowskich zakładów pracy, wśród nich znanego z rewolu­cyjnych tradycji „Semperitu” — dyktatura Franco jeszcze raz okryła się wielką hańbą”.Podejmowane na zebra­niach rezolucje, zawierają sło wa solidarności i poparcia dla narodu hiszpańskiego w jego walce o wyzwolenie społecz­ne.
Po raz pierwszy, Francuzi i Al­

gierczycy, wspólnie demonstrowa 
li. Stało się to, kiedy wielotysięcz 
ny tłum, gromadzić się począł 
przed gmachem uniwersytetu al­
gierskiego, aby w żywiołowej de­
monstracji wyrazić oburzenie z 
powodu egzekucji hiszpańskiego 
komunisty, Juliana Grimau.

Demonstranci nieśli na ramio­
nach, symboliczną trumnę, przy­
braną kwiatami. Pochód przeszedł 
wszystkimi głównymi ulicami mia 
sta, niosąc transparent}- z napisa­
mi: „Franco do OAS!”, „Precz 
z faszystowskimi zabójcami!”,

przeciwko hiszpańskiemu ko­muniście, Julianowi Grimau, stanowiła „parodię sprawiedli woś ci”.
Mendelson poinformował, iż 

Franco, w odpowiedzi na apel 
premiera Nikity Chruszczowa, u- 
trzymywał, iż Grimau „mógł ko­
rzystać ze wszelkich środków o- 
brony”. Oświadczenie Franco — 
stwierdza Mendelson — „jest zde­
cydowanie sprzeczne z prawdą i 
faktami”.

Kilka tysięcy londyńczyków de­
monstrowało w niedzielę przed 
gmachem ambasady hiszpańskiej, 
aby wyrazić oburzenie z powodu 
skazania na śmierć Juliana Gri­
mau. (PAP)
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Ludzie, szli, skandując 
mordercą!”.John Mendelson, „Franco,członekLabour Party, który powrócił w niedzielę z Madrytu do Lon dynu, oznajmił, iż rozprawa

CHTIEJ TRZECI
Zwycięzcą trzeciego etapu Mię­

dzynarodowego Kolarskiego Wy­
ścigu w CSRS został Czechcsło- 
wak, Hasman, który, trasę 138 km 
z Brna do Bratysławy przejechał 
w czasie 3:14,12. Drugie miejsce 
zajął rodak, Pesk — 3:14,42. W tym 
samym czasie został sklasyfikowa 
ny Chtiej (Polska), Beker b.ył 8; 
Zieliński — 9, Pałka — 10, a For- 
nalczyk — 11. Po trzech etapach 
prowadzi Hasman, przed Kudrą 
i Laczo. (za)

Pocztówki na 1 Maja
Z okazji nadchodzącego Święta 

1 Maja Wydawnictwo „Ruch” przy 
gotowało dwie serie pocztówek 
według projektów artystów pla­
styków Ewy Frysztak-Witowskiej 
i Zbigniewa Kaji. Motywem tych 
ciekawych ' artystycznie pocztó­
wek są: stylizowany gołąbek po­
koju oraz kwiaty.

Podróż de
W poniedziałek 

Ga u Ile udał się w

Gaulle’a
prezydent de 

kolejną podróż
po kraju, w czasie której odwie­
dzi cztery departamenty francus­
kie. Jest to 18 tego rodzaju po­
dróż od czasu powrotu de Gaul-
le’aw 
się

do władzy w

Plenum
poniedziałek,

19o8 roku.

SDP
22 bm., odbyło

plenum Zarządu Głównego
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. Tematem plenum były ak­
tualne sprawy prasy i środowiska 
dziennikarskiego.

Jubileusz Rzymu
Wieczne Miasto obchodziło w o- 

statnią niedzielę 2716 rocznicę swo 
jego założenia. Uroczystość odby­
ła się w sali miejskiej Campido- 
gilio.

Działacze gospodarczy! Współpracujcie z samorządem robotniczym
-REALIZUJCIE JEGO SŁUSZNE ŻĄDANIA I WNIOSKI!

MMMM



Lester B. Pearson
Czternasty premier kanadyjski, 

Lester B. Pearson sformował już 
swój gabinet. Rząd Partii Libe­
ralnej, której nowy premier jest 
przywódcą, będzie rządem mniej ■ 
szościowym, a więc korzystającym 
tylko z niepewnego poparcia drob­
nych ugrupowań w parlamencie.

Pearson obejmuje stanowisko 
niemal dokładnie w 66 rocznicę 
swoich urodzin, która przypada 
23 kwietnia br. Studiował naj­
pierw na uniwersytecie w rodzin­
nym Toronto, a następnie w Ox- 
fordzie. Z wykształcenia jest hi- 
storykiem.

Po paroletnim okresie pracy 
naukowej Pearson rozpoczął ka­
rierę dyplomatyczną, wstępując 
do ministerstwa spraw zagranicz­
nych (w 1928 r.). Po wojnie pełnił 
funkcje ambasadora m. in. w 
Waszyngtonie. W 1951 r. został 
ministrem spraw zagranicznych, 
rychło jednak opuścił to stanowis­
ko w wyniku zwycięstwa wybor­
czego Duh enbakera.

Od 1918 r. datuje się działalność 
polityczna Pearsona w szeregach 
Partii Liberalnej. W 1957 r. zo­
stał jej przywódcą, a w 1958 roku 
— leaderem opozycji w parla­
mencie kanadyjskim. Partia Li­
beralna była wówczas w cięż­
kiej sytuacji — po 20 latach nie 
przerwanego pozostawania u wła­
dzy musiała ustąpić zwycięskie; 
Partii Postępowych Konserwaty­
stów Diefenbakera.

Lester Pearson odegrał również 
znaczną role na terenie ONZ. M 
1952 r. przewodniczył VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Uczestni­
czył aktywnie w pracach Między­
narodowej Komisji Kontroli w Ko 
rei, jak również w zażegnaniu 
konfliktu sueskiego. Wysunął 
wówczas projekt wprowadzenia 
międzynarodowych sil policyjnych 
dla ochrony zagrożonego rejonu 
Za działalność w tym zakresie 
otrzymał w 1957 r. pokojową Na­
grodę Nobla.

Pearson należy do założycieli 
NATO. Sprawował przez czas ja­
kiś funkcje sekretarza generalne­
go tego paktu.

Ostatnio zaangażował się .lako 
rzecznik termojądrowego uzbro­
jenia Kanady, przeciw czemu wy 
stępował zarówno Diefenbaker, 
jak i znaczna część kanadyjskiej 
opinii publicznej. Poparcie pro­
pagandy USA, dominującej na tere 
nie Kanady, oraz powszechne nie­
zadowolenie z trudnej w ostatnich 
czasach sytuacji gospodarczej te­
go kraju zdobyły dla Liberalnej 
Partii Pearsona 41 proc, głosów 
w wyborach z 8 kwietnia. (AP1)

Premier Jordanii 
zapowiada ostre rządy

List uczestników 
krajowej narady aktywu wiejskiego w Lublinie 

do Wiejskich i Gromadzkich Komitetów FIU
Uczestnicy narady aktywu wiejskiego FJN z całego kraju, 

zebrani w Lublinie w dniu 20 kwietnia br., nawiązując do 
uchwały Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu 
z 12 lutego br. zwracają się do wszystkich Wiejskich i Gro­
madzkich Komitetów Frontu Jedności Narodu o podjęcie nie­
zbędnych wysiłków dla aktywizacji ich wszechstronnej dzia­
łalności, dla zapewnienia wzrostu produkcji rolnej w roku 
bieżącym i przezwyciężenie trudności wysiłków na skutek 
surowej zimy i spóźnionej wiosny.W szczególności zwracamy się o wspólne z radami naro­dowymi, kołkami rolniczymi i innymi organizacjami wiej­skimi:

|S»- Wspomaganie i rozwijanie 
wysiłków mieszkańców wsi zmie­
rzających do terminowego i sta­
rannego przeprowadzenia wiosen­
nych prac rolnych.

b- Podjęcie pracy uświadamia­
jącej wśród chłopów w sprawie 
konieczności prowadzenia troskli­
wej pielęgnacji upraw oraz po­
wszechnej walki z chwastami i 
szkodnikami roślin.

O- Podjęcie niezbędnych kro­
ków dla zagospodarowania każde­
go skrawka ziemi upraumej.

► Pełne wykorzystanie istnie­
jących możliwości wzrostu bazy

Dziś w Domu Technika

Ogólnopolska 
Konferencja Silnikowa

Rozwój produkcji silników w 
HCP, wytypowanie poznańskich 
ZNTK do remontu taboru spa­
linowego. rozbudow-a Centralnego 
Ośrodka Badań Techniki Kolejo­
wej i CBK Taboru Kolejowego 
oraz organizowanie wydziału sil­
nikowego na Politechnice Poznań­
skiej, wpływają na skupienie się 
w naszym mieście coraz liczniej­
szej grupy specjalistów w tej 
dziedzinie.

Z inicjatywy specjalistów pra­
cujących przy silnikach zrzeszo­
nych w SIMP-ie. rozpoczęły się 
dziś w Domu Technika w Po­
znaniu trzydniowe obrady I O- 
gólnopolskiej Konferencji Silniko­
wej, poświęconej omówieniu do­
tychczasowego dorobku produk­
cyjnego ’ badawczego, kierunkóvz 
rozwojowych przemy-słu silniko­
wego oraz niektórych zagadnień 
pokrewnych.

paszowej, zwłaszcza przez upra­
wę wysoko wydajnych roślin pa­
stewnych, szerokie stosowanie 
międzyplonów, poplonów, racjo­
nalną gospodarkę łąkami, pastwi­
skami itp.

Realizowanie wszystkich in­
nych zadań wynikających z gro­
madzkich planów rozwoju rol­
nictwa.Apelujemy o dalsze rozwi­janie czynów społecznych na wsi. zwłaszcza tych, które mo­gą wpływać na wzrost produk cji rolnej i kultury życia na wsi.Rozwijajmy pracę mieszkań­ców wsi uzupełniającą inwe­stycje państwowe w zakresie melioracji, budowy dróg, za­drzewiania, budowy zbiorni­ków wodnych i przeciwpoża­rowych.Wspomagajmy wysiłki pań­stwa zmierzające do podno­szenia warunków bytowych i kulturalnych ludności wiej­skiej. organizując prace spo­łeczne przy budowie szkół, ośrodków zdrowia, domów kul tury, urządzeń komunalnych, boisk sportowych itp.

W roku przyszłym przypada 
XX-lecie Polski Ludowej, któ­
re zajmie naczelne miejsce w 
obchodach Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Uczcijmy ten

wielki jubileusz czynem pro­
dukcyjnym, wzmożeniem w! ła 
du wsi polskiej w rozwój rol­
nictwa i całej gospodarki na­
rodowej, godnie przygotujmy 
się do historycznej rocznicy 
powstania naszego Ludowego 
Państwa przez podniesienie 
estetyki i wyglądu każdego go 
spodarstwa wiejskiego.Niech realizacja wymienio­nych zadań będzie ambicją każdego Gromadzkiego i Wiej skiego Komitetu FJN. Niech na tym tle rozwija się po­wszechne współzawodnictwo między poszczególnymi groma­dami i wsiami, aby uzyskać rezultaty, jakich oczekuje od naszego rolnictwa całe społe­czeństwo. (PAP)

Spotkanie delegacji UBU 
z dziennikarzami polskimiCzłonkowie delegacji NRD uczestniczącej w uroczysto­ściach 20 rocznicy powstania w getcie warszawskim spotka­li się w noniedziałek w amba­sadzie NRD z dziennikarzami stolicy.W czasie spotkania członko­wie delegacji przytoczyli sze­reg przykładów świadczących o tym, że wielu hitlerowców odpowiedzialnych za zbrodnie popełnione w czasie okupacji w Polsce zajmuje obecnie po­ważne stanowiska w aparacie państwowym i sądownictwie NRF. (PAP)

JC Oąólnopolski Konkurs Recytatorski ------ __ •' 
; Szlachetny turniej

Ostatnia niedziela przebiegała w Poznaniu pnd znakiem 
poezji. W Pałacu Kultury dobiegał końca trzydniowy Woje­
wódzki Turniej Recytatorów: dokonywano eliminacji spo­
śród 180 najlepszych recytatorów naszego województwa, wy­
łaniając grupę reprezentantów na eliminacje krajowe we 
Wrocławiu.

Mecz zaprzepaszczonych nadziei
W powodzi wielu ciekawych imprez rozgrywanych ostatnie! -L 

dzieh w Wielkopolsce, z największym zainteresowaniem’o"9** 
kiwano wieści z Lodzi gdzie w meczu o mistrzostwo I ligi spotk^ 

się dwa zespoły, zagrożone spadkiem du klasy niższej — 
i Lech z Poznania. s

LECH STRACIŁ
NAJCENNIEJSZE PUNKTY

Dębieccy piłkarze zagrali źle. 
znacznie poniżej swoich przecięt­
nych możliwości. Byli bezradni 
w meczu z psychicznie lepiej nasta 
wionym przeciwnikiem. Mecz, któ­
ry przyniósł zasłużone zwycięstwo 
gospodarzom 2:1 (2:0) poważnie 
zaważył na dalszej egzystencji li­
gowej Lecha. W jedenastce po­
znańskiej wystąpił w bramce zno­
wu Skrzypczak, a z nowych gra­
czy znaleźli się w drużynie Domi­
no i Stępkowski, Lech spotka się 
w 19 meczu ligowym ze stołeczną 
Legią w najbliższą niedzielę. Z 
drużynami, które będą przeciwni­
kami dębieckiej jedenastki w koń­
cowej fazie rozgrywek, Lech w 
pierwsze.; rundzie •— poniósł po­
rażki z wyjątkiem Ruchu i Stall 
z którym: zremisował.

W pozostałych spotkaniach uzys­
kano wyniki: Górnik ----- Arkonia
4:0, Lechia — Polonia 2:3, Legia 
— Odra 1:1, Pogoń — Sial 0:0, Wi­
sła — Gwardia 2:0, Zagłębie — 
Ruch 3:1. Przodownikiem w tabeli 
nadal jest Górnik przed Zagłę­
biem. Lech zajmuje wciąż jeszcze, 
feralne trzynaste miejsce za l>e- 
chią.
OLIMPIA NADAL PRZED WARTĄ

W ostatniej kolejce gospodarze 
odnieśli same zwycięstwa, za wy­
jątkiem meczu Olimpii z Lechem 
II. Nie obyło się bez niespodzia­
nek. Promień pokona) 3:0 Górnika, 
Sparta Szamotuły z trudem upo­
rała się z KKS Kępno, zwycięża­
jąc 3:2. Oto pozostałe wyniki 21 
kolejki mistrzowskich spotkań: 
Calisia — Dyskobolia 6:1, Polonia 
Cl.cdziez — Polonia Poznań 2:9, 
Lech — Olimpia 1:3, Zjednoczeni 
— Włókniarz 6:3, Grunwald — Po­
lonia Leszno 1:0, Warta — Polo­
nia Nowy Tomyśl 3:0.

MISTRZ POI.SKT 
„POTKNĄŁ” SIĘ W STOLICY
Pierwsze dwie kolejki wiosen­

nej rundy rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski w hokeju na trawie 
prayniosiy spore niespodzianki. Nie

wątpliwie największą sprawił Sto­
łeczny Rzemieślnik wygrywając 
z m1Strzem Polski - Sparta Gnie­
zno. Grunwald zremisował 
Stęllą Gniezno 1:1. Smmian^L 
czanka straciła dwa punkty, re­
misując z gnieźnieńskim Startem 
3:3 oraz z Polonią Środa 1 ;i rów 
nież wynikiem 1:1 zakończył si? 
pojedynek Startu z Zagłębiem 
Sosnowiec. Sosnowiezanie prze 
grali w drugim meczu z Polonia 
0:1, a Sparta pokonała miejscowe 
go rywala - Stellę 2:1. NajlepjJ 
spisali się hokeiści Warty. p(J. 
konali oni w identycznym stosun­
ku 1:0 Górnika Siemianowice i 
AZS Katcwice. W tabeli prowadzi 
Warta >; 23 pkt. przed Spartą 20 
i Siemianowiczanką 19 pkt.

Spokój pełen napięcia zapano­
wał w Jordanii po krwawo stłu­
mionych burzliwych demonstra­
cjach w Jerozolimie, Ammanie 
i innych miejscowościach na 
rzecz przyłączenia do ZRA. W 
starciach ulicznych z policją i woj 
skiem zginęło lub zostało ran­
nych 136 osób.

Nowo mianowany premier tym­
czasowego gabinetu jordańskie- 
go Ben Naser ostrzegł w ponie- 
działek, że w obronie monarchii 
lojalne wojska jordańskie „będą 
walczyć bezlitośnie”. Agencje za­
chodnie donoszą z Ammanu, ze 
władze rozpoczęły szeroko za­
krojoną akcję aresztowań. Ogło­
szono stan wyjątkowy.

W niedzielę na granicy izrael- 
sko-jorduńskiej panował spokcj.

Koziołki płacą
W 310 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 21 kwietnia 
1963 r., nie stwierdzono kuponu z 
pięcioma trafieniami.

Ustalono wygranych: 2 „czwór­
ki” z liczbą dodatkową w wyso­
kości po 14.700,— zł; 33 „czwórek” 
zwykłych, po 4.700,— zł; 62 „tró­
jek” z liczbą dodatkową, po 209,— 
zł; 1.441 „trójek” zwykłych, po 
109,— 7,}; 1.194 „dwójek” z liczbą 
dodatkową, po 17,— zł; 19.585 ,,dwó 
jek” zwykłych, po 7,— zł.

Uwaga! Na uczestników gry 
311 (losowanie odbędzie się 28 IV), 
którzy trafnie wytypują pięć 
liczb, czeka specjalna premia w 
wysokości 300.000,— zł.

Na konferencję zgłoszonych bę­
dzie ponad 30 specjalistycznycn 
referatów, (pch)

Rolnictwo i sprawy 
socjalno-bytowe 

tematem II! Plenum CRZZW czasie obrad III Plenum CRZZ, które rozpoczynają się we wtorek w Warszawie, Cen­tralna Rada ustali zadania związków zawodowych w dzie dżinie rozwijania produkcji rolnej oraz przedyskutuje pro­blemy właściwego wykorzy­stania środków przeznaczo­nych na zaspokojenie potrzeb socjalno-bytowych ludzi pra­cy i ich rodzin. (PAP)
Dzwoń pod nr 27-01

i ŻĄDAJ ODBIORU

MAKULATURYSPÓŁDZIELNIA PRACY
•ZBIERACZ* 

POZNAN, 
ul. Przemysłowa nr 21

K3222

W tym samym dniu w Pała­cu Działyńskich komisja kon­kursowa oceniała poznańskich miłośników literatury pięknej, typując również najlepszych recytatorów miasta na turniej wrocławski, a w Komendzie Chorągwi Wielkopolskiej ZHP stawali w szranki o najlepsze miejsce w województwie w IV Konkursie Recytatorskim Chorągwi Wlkp. najmłodsi re­cytatorzy naszego regionu — zuchy, harcerki i harcerze. Warto zanotować, że w har­cerskim konkursie recytator­skim, przebiegającym pod ha­słem „Młodzieżowy Rok Przy­jaźni”, a poświęconym poezji rosyjskiej i radzieckiej brało udział 4324 zuchów, harcerzy oraz młodzieży niezorganizo- wanej.
Jest to niewątpliwie poważny 

narybek przyszłych konkursów 
recytatorskich w naszym woje­
wództwie. I miejsce w kategorii 
zuchów zajęła w tym konkursie 9- 
letnia Wanda Jałoszyńska z hufca 
Pleszew, w kategorii młodszo-har 

; cerskiej I miejsce przypadłe Zofii 
Majewskiej z hufca Września, a 
wśród starszych harcerzy I miej­
sce zajęła Mirosława Binkowska 
z hufca Ostrów.

W wyniku oceny Sądu Konkur­
sowego Wojewódzkiego Turnieju 
Recytatorów na eliminacje cen­
tralne X Ogólnopolskiego Konkur 
su Recytatorów do Wrocławia wy

]\owy konik skulskiego reżimu

Dziennikarze pod pręgierzem
25 sierpnia 1961 roku pracownicy seulskiej ga­

zety „Minczzu Ilbo” zastali w swej redakcji nie­
bywały bałagan. Szuflady biurek były powy jmo- 
wane, szafy z materiałami archiwalnymi otwarte 
na oścież, stosy papierów walały się na pod­
łodze. W gabinecie naczelnego redaktora urzędo­
wał przedstawiciel policji. Prawowity zaś naczelny 
Czo Jung Su przebywał w więzieniu.

Czo Jung Su, sam bardzo dalęĄi od sympatii 
dla ustroju socjalistycznego i nie występujący ot­
warcie przeciwko rządom połud/tiowo-koreańskiej 
junty wojskowej, popełnił jedynie to „przestęp­
stwo”, że zamieścił w swym dzienniku artykuł 
nawołujący do rozszerzenia kontaktów z Koreą 
północną, co podupadającej gospodarce południo­
wej Korei mogłoby wyjść tylko na dobre. Ale w 
Seulu opublikowanie takiej wypowiedzi jest rów­
noznaczne z wyrokiem śmierci. Zarówno redak­
tor naczelny pisma jak i autor artykułu zostali 
rozstrzelani.

Wyrok śmierci na Czo Jung Su i jego pracow­
ników zapoczątkował czarną serię prześladowań 
dziennikarzy w południowej Korei, no dzisiejszego 
dnia zamknięto już ponad 100 redakcji, wielu

dziennikarzy przebywa w więzieniu. Pewien tu­
rysta japoński, który odwiedził niedawno Seul 
powiedział, że rząd Korei południowej „wyspecja­
lizował się w tępieniu wolności prasy”.

Charakterystyczne jest przy tym, że rząd połud- 
nduwo-koreański ze szczególną ostrością zwalcza 
te głosy opinii publicznej, które wypowiadają się 
za pokojem, za porozumieniem między ludźmi 
różnych przekonań, za sprawiedliwością i uczci­
wością w stosunkach międzyludzkich. Takie dą­
żenia reprezentował naczelny redaktor seulskiej ga­
zety.

Są podobne przykłady i z innych krajów kapi­
talistycznych: w Atenach wytoczono proces za 
ujawnienie prawdy o niektórych dygnitarzach, 
którzy w okresie okupacji współpracowali z hi­
tlerowskimi władzami. W Barcelonie w tajemni­
czych okolicznościach popełnił samobójstwo 
dziennikarz, były falangista, który w swych re­
portażach z górniczej Asturii zakwestionował słusz­
ność polityki ekonomicznej Franco. W Argenty­
nie, po ostatnim przewrocie, opieczętowano lokale 
redakcyjne dzienników „Democracia” i „Noticias 
Graficas”, a pracownicy ich staną wkrótce przed 
sądem. (API)

jada: w kategorii młodzieży szkol 
nej — Magdalena Urbaniak z Kro 
toszyna, Krystyna Styszyńska z 
Jarocina, Barbara Bednorz z Kę­
pna. W kategorii amatorów: Ste­
fan Maćkowiak z Szamotuł. Ale­
ksander Kowalewski z Konina, 
Janusz Kaczmarek z Leszna, Al­
fred Kowalski z Kalisza. Jury 
konkursowe wyróżniło poza tym 
za najlepsze wyniki pracy zespo­
łowej grupę recytatorów z Krzyc­
ka Wielkiego powiat Leszno, oraz 
miasto Krotoszyn za całokształt 
prac przygotowawczych do Kon­
kursu.

W’ eliminacjach m. Poznania 
zwyciężyli: w kategorii młodzieży 
akademickiej — Maria Zgrzebnic- 
ka, Janina Borowska i Piotra Lo- 
baczówna — studentki UAM, w 
kategorii młodzieży szkolnej: Da­
nuta Dolacka — Liceum nr 4, Ma­
rek Barbasiewicz — Liceum Sztuk 
Plastycznych, Zygmunt Józefczak 
— Liceum nr 8, Romuald Melero- 
wicz — Technikum Chemiczne, 
Grzegorz Romanowski — Liceum 
nr 1. Poza tym jury przyznało 
szereg nagród i wyróżnień, (az)

Piłkarska 
klasa A

w ostatnią niedzielę rozegrana 
została czternasta kolejka spotkań 
o mistrzostwo wielkopolskiej kla­
sy A w piłce nożnej. Do najwięk- 
s»ych niespodzianek zaliczyć trze­
ba porażkę lidera grupy I Vitco- 
vii Witkowo z Prosną w Kaliszu.

A oto szczegółowe rezultaty:
GRUPA I

Stella Gn — KKS n Kępno 3:1 
Vitcovia Witk. — Prosną Kai. 0:3 
Włókniarz K. — Victoria J. 3:0

Spotkanie pomiędzy Ostrovtą a 
Stalą Ostrów przerwane zostało 
w 16 min. z powodu gwałtownej 
i gęstej ulewy.

KASPRZAKÓWNA I MOTYL 
KATUJĄ HONOR

PRZEŁAJOWC0W POZNANIA
Poznan słabo-był reprezentowa­

ny na 36 mistrzostwach Polski w 
biegach przełajowych w Puławach. 
Na 1.200 m niespodziewanie wy­
grała H. Jóźwik zwyciężając fa­
worytkę, bohaterkę tegorocznego 
biegu „l”Humanitee — Nowakow­
ską. W biegu głównym na 6.000 
m zwyciężył Mathias Zawisza 
Bydgoszcz przed Owczarkiem z 
wrocławskiej Gwardii w czasie 
18.51.8 E. Motyl z Olimpii Poznań 
zajął czwarte miejsce. Krzyszko- 
wiak z powodu kontuzji biegu ni» 
ukończył. Bardzo dobrze spisała 
się w biegu na 600 m dziewcząt 
Kasprzakowna z MKS Leszno, 
zdobywając jedyny dla Wielkopol­
ski mistrzowski tytuł.

Wystartowali również młodsi 
lekkoatleci — juniorzy ligi o- 
kręgowej. W obu konkurencjach, 
dziewcząt i chłopców, zwyciężyła 
Warta. Zespół MKS Chcdzież za­
jął drugie miejsca, a dalsze SKS 
Kórnik i MKS Kalisz.

ZAPAŚNICY WYWALCZYLI 
DRUGIE MIEJSCE

W Łodzi zakończone zostały mi­
strzostwa Polski w zapasach w 
stylu wolnym. Zwyciężyła War­
szawa r. 63 pkt przed Poznaniem 
33 i Katowicami 19 pkt, Łodzią 
i Wrocławiem. Z reprezentantów 
okręgu poznańskiego najlepiej 
spisali stg Ratajczak, zdobywając 
w wadze koguciej mistrzostwo 
Polski, wicemistrzem został jego 
kolega klubowy — Siejak. Mi­
strzostwo w wadze ciężkiej wy­
walczył dla barw Wielkopolski 
— Walicht, Bartkowiak w wi­
dzę średniej był drugi, a Mocny 
w wadze półciężkiej trzeci. Gro- 
tulujemy naszym zapaśnikom do 
rych miejsc!!!

ZIELONI NAJLEPSI 
W PŁYWACKIM TRÓJMECZC

Pływacy Poznania wyłonili re­
prezentanta okręgu. Będzie się on 
ubiegał o awans do klasy wy­
dzielonej. W rozegranym trójrne- 
czu zwyciężyła Warta, uzyskując 
10.293 pkt przed AZS — 9.397 pkt 
i Lechem — 9.317 pkt.

TABELA
1. Pogoń Skalm. 14
2. Vitcovia Witkowo
3. Olimpia Koło
4. 'Włókniarz Kalisz
5. Prosną Kalisz
6. Stella Gniezno
7. Ostrovia
8. Górnik Turek
9. Stal Ostrów

10. Górnik II Konin
11. Victoria Jarocin
12. KKS II Kępno

24
14 22
14 21
14 18
14 17
14 14
13 12
14 U
13 9
14 8
14 8
14 2

46:21 
38:12 
40:21 
31:23 
37:13 
21:32 
25:18 
27:29 
18:27
9:23 

23:44 
11:54

SAMOBÓJSTWO
Przy ul. Chełmońskiego, T9-letnt 

młodzieniec targnął się na życie, 
zatruwając się gazem świetlnym. 
Wszelka pomoc okazała się spóź­
nioną.

UWAŻAĆ NA DZIECI!
W ostatnich dniach notuje się 

zwiększoną ilość wypadków dro­
gowych, spowodowanych przez 
bawiące się na jezdni dzieci. Naj­
częściej same ponoszą konsekwen 
cje lekkomyślnej zabawy. Wczo­
raj, troje dzieci odwieziono do 
szpitala, na skutek obrażeń, jakie 
odniosły po potrąceniu przez po­
jazdy.
NIEPOKOJĄ PIJANI KIEROWCY 

z Niepokojąco wzrasta ilość wy­
padków kierowców, jadących w 
stanie nietrzeźwym. Wczoraj, pi­
jany motocyklista wpadł na chód 
nik. Na szczęście, wypadek (15-t| 
w bieżącym miesiącu), nie pocią­
gnął za sobą offar w ludziacl^. Pi­
jaka zatrzymano w areszcie, (za)

iiiiiiiiiiiłmiimiiiiiiiiiiiiiiiiiMimiiiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
Centrala tełef. 611-21 łączy wszy 
stkie działy. Wydawca: Poznań 
skie Wydawnictwo Prasowi 
RSW ..Prasa" Druk: Zakład' 
Graficzne 'm M Kacprzaka p-7

GRUPA n

San P-ń — Luboński KS 4:0 
Polonia II P-ń — Włókniarz

Stęszew 0:0
Ravia Raw. — Rawicki KKS 0:0
Posnania — Mosiński KS 4:1
Kania Gost. — Energetyk P-ń 0:4
Obra Kościan — Piast Kob. 4:0

TABELA

1. Energetyk P-ń
2. Obra Kościan
3. Rawicki KKS
4. Luboński KS
5. San P-ń
6. Kania Gostyń
7. Mosiński KS
8. Polonia A P-ń
9. Ravia Rawic^

10. Posnania I
11. Włókniarz Stęszew
12. Piast Kobylin

M 22
14 18
14 17
14 17
14 16
14 16
14 13
14 12
14 11
14 ń
14 8
14 6

31:13 
24:10 
27:19 
19:20
27:14 
20:19
24:23 
19:22 
14:18 
24:29

7:24 
20:48

Maria Kasprzakowna z MKS Lesz­
no potwierdziła na przełajowyc 
mistrzostwach Polski formę, 
demonstrowaną podczas biego 
w Poznaniu. Wygrała bieg 
600 m i jej przypadł tytuł mistrzy­

ni Polski. __
Fot. — K. przychodzki

GRUPA Ul
Obra Zbąszyń — Ogniwo P-ń 2:0 
Olimpia II P-ń — Patria Buk 3:0 
Warta Międzych. — Sparta O. 1:0 
Stomil P-ń .— Wełna Rogoźnb 2:0 
Unia Swarz. — Warta II p-A 2:3 
Mielba Wągrów. — Sokół Piła 1:3

AW zaprasza

TABEI.A
1. Sparta Oborniki
2. Warta II P-ń
3. Olimpia II P-ń
4. Sokół Piła
5. Obra Zbąszyń
6. Patria Buk
7. Ogniwo Poznań
8. Nielba Wągrowiec
9. Warta Międzychód

10. Stomil P-ń
11. Unia Swarzędz
12. Wełna Rogoźno

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

20
18
17
17
17
16
12
11
11
10
10

9

36:14
33:15 
30:18 
29:22 
21:22 
21:19 
24:28 
16:29 
12:23
25:33 
13:24 
12:28

Automobilklub Wielkopolski »- 
rządza 28 kwietnia 1963 r. K 
kursową Jazdę sąmocho „?acU 
próbami sprawności na P 
Wielkopolskim. Regulamin 1 .
pisy w Sekretariacie AW, ul. M 
żyńskiego 16. Hasło in P' 
„Wyżywamy się sportowo 
niszcząc wozów”.

Toto-Lotek
8__ 1,- 29-28 - 33 - 39 dod. M

„Koziołki**
1 - 12 - 25 - 37 - « d°d- *



pójdź szefie 
ja cię uczyć każę 
< beżowo-błękitnym salonie 

Jdvńsk>ego hotelu Grosvenor 
tóennie rano zasiada na aksa 
myco fotelach 16 panów w si- 

” wieku To słuchacze najdroż- 
le j (220 funtów za 8 tygodni nau- 

wiktu. opierunku i popc- 
Liowej whisky and soda) szko-

,<w?ecie — Instytutu Dyrek- 
Lw gdzie bossowie wielkiego 
Lanysłu doszlifowują swe dy- 

' Aktorskie kwalifikacje, aby naj­
mniej reprezentować brytyjski 
Business w kraju i za granicą, 
program szkoły jest bardzo bo­
ty a więc słuchacze mogą się 

dowiedzieć w jaki sposób pozys- 
sobie przyjaciół i na wiązywąć 

nne kontakty, jak przemawiać 
„ dyrektorskim biurkiem a jak 
„3 forum publicznym i... jaki 
przy tym przybierać wyraz twa-

(Profesorem mimiki jest 
słynna ongiś primabalerina car- 
jkiego baletu, Tamara Karsawina). 
Inne wykłady traktują z kolei ó 
stosunkach ze światem, czyli z 
ragranicznymi firmami. W reszce 
temat szczególnie ważny: nauka 
e postępowaniu ze związkami ża­
rowymi.
Dyrektorzy, nie tracąc wytwor­

nych manier nabytych w Eton 
Harrow. uczą się „przemawiać 
jtym językiem, co ułatwi im 
rozumienie z robotnikami”.

czy 
pro 
po-

nie 
(pa- 
Mi-

W przyszłości więc, boss 
będzie już mówił do robotnika 
trząc w dal) „Obawiam się, 
ster Perkins, że nie będę mógł
podwyższyć pańskich zasług” lecz 
z przyjacielskim uśmiechem za­
woła: „Jak pragnę zakwitnąć, 
Bob, nie dostaniesz ani gron;a 
więcej”. (AP1)

Przedwczesna detronizacja węglaOptymiści, wróżący 10 lat temu rychły kres wysłużo­
nych siłowni węglowych i rychłą karierę atomo­
wych — wyraźnie się zawiedli. Wśród 4,7 miliarda 
ton surowców energetycznych, zużytych przez ludz­

kość w roku ubiegłym, dominowały: węgiel — 45 proc., 
ropa naftowa — 34 proc, i gaz ziemny — 15 proc. Pozostałe 
6 procent przypadlo niemal całkowicie na energię wodną. 
Przemysłowe wykorzystanie olbrzymich sił tkwiących w 
atomie, pozostaje nadal kwestią przyszłości.Przed ekonomistami i tech­nikami stanął zatem nie lada problem. Stare, eksploatowa­ne już zagłębia paliwowe sy­stematycznie choć powoli się wyczerpują. Zagospodarowa­nie nowych złóż wymaga ol­brzymich kapitałów i czasu. Tymczasem wyliczenia wska­zują. że przy obecnym tempie ■ przyrostu ludności, rozwoju przemysłu i środków komun! kacji oraz postępującej mecha nizacji czynności domowych człowieka, zapotrzebowania świata na surowce energe­tyczne zostanie do roku 1980 podwojone. Jak więc zrów wnoważyć popyt z podażą?Ten sam problem stanął i przed Polską, tylko że w je­szcze ostrzejszej formie. Chce my przecież doścignąć przo­dujące gospodarczo kraje świa ta. Tempo rozwoju naszej go­spodarki, a więc i zapotrzebo Wanię na surowce energetycz ae. będzie rosło kilkakrotnie szybciej niż na Zachodzie. Eko liczyli, iż w roku 0 nasza produkcja przemy 

siowa powinna się zwiększyć stosunku do dzisiejszej po . czterokrotnie, lecz zuży- m surowców energetycznych 
^‘^szyć tylko dwu nie. Na czterokrotny rost po prostu nas nie stać. , 9Wa kopalni węgla trwa Jowiem od 6 do 12 lat i: po- tych°la W^e'le miliardów zło- w;^asz Polski problem polega mnf- na tym- że do roku 1980 zużlniy zmniejszyć wskaźnik n, enGrgii elektrycznej in ]e ,nostkę produktu — o po n $ 'w. stosunku do aktual- olb?l™^ycia)* Rea.lizację tego i te 'r^ego •— organizacyjnie ipy, cnnicznie — zadania, na- y rozpocząć zaraz.sorowcem energe- -^est 1 długo jeszcze rot. n?e u nas węgiel. W lnu« ubiegłym wydobyliśmy mln- ton węgla, z tego pu 0 min. ton poszło na ł8’5 min. ton spaliła żyi °sć w piecach, resztę zu- OgólPrZerriys^ i gospodarka w Woś • R°zważmy więc moźli- ty ',C1 pacjonalniejszego niż do CZas sposobu zużycia czar erie PabWa w najbardziej ^^chłonnych dziedzinach wielkopol ? fabryki mają np. przesta Din urządzenia kotłowe i eks . yine. Szacuje sie, iż zu °ne od 30 do 80 proc, to energii więcej niżmy niezbędne. Gdy doda- sńb Prymitywny spo-hia orzechowywania i spala- nieumiejętność pro Zenia kojarzonej gospodar

W królestwie 40 tama®
Ozień dzisiejszy i juiro 

Hady im. LeninaZ okien gabinetu dyrek­tora naczelnego huty im. Lenina, mgr. inź. Bohdana Kołomyjskie- go, trudno ogarnąć olbrzymi, bo 10 kilometrów kwadrato­wych liczący obszar najeżony czterdziestoma kominami kombinatu nowohuckiego. Przy jego tworzeniu brało u- dział 250 specjalistów radziec­kich, 70 proc, urządzeń nosi znaki fabryczne ZSRR. Dwa­dzieścia jeden tysięcy osób licząca dziś załoga kombinatu metalurgicznego zamknęła u- biegłoroczny rachunek swojej pracy dodatnim saldem w wy sokości 1900 milionów złotych.
— Jaki szczegół zewnętrznego 

życia huty najbardziej charak­
teryzuje ogrom pracy załogi 
nowohuckiej?— Moim zdaniem — mówi gospodarz kombinatu metalur wystarczy zaj-gicznegorżeć na bocznice kolejowe. W ciągu roku przyjeżdża do hu­ty 371 tysięcy wagonów zała­dowanych surowcami, sprzę­tem i materiałami. Ponad 183 tysiące wagonów rocznie za­biera stąd produkty naszej pracy. Gdyby całą masę prze­wożonych w kombinacie, przy­wożonych tu i wywożonych 

ki cieplnej oraz miliony szcze lin, którymi wytworzone w różnych postaciach ciepło (pa ra. woda, spaliny) uchodzi na zewnątrz, doliczylibyśmy się niejednej... straconej kopalni.Staje więc przed nami ko­nieczność opracowania długo­falowego planu modernizacji urządzeń cieplnych przemysłu, stworzenia od podstaw maso­wej produkcji wysoko wydaj­nych kotłów małej i średniej mocy. Potrzeba także łącze­nia gospodarki energetycznej zakładów sąsiadujących ze so bą jak np. „Stomila”, Zakła­dów Tłuszczowych i FabrykiweMaszyn Żniwnychwspólne ekonomiczne organi­zmy cieplne. Niezbędne jest kształcenie specjalistów do spraw paliw, palaczy kotło­wych itp. Na marginesie: w tej ostatniej dziedzinie jesteś­my opóźnieni w rozwoju o wiele dziesiątków lat może dlatego nikt się jeszcze nie po kusił o sporządzenie rachun­ku co się bardziej opłaca: bu­dowa fabryki nowoczesnych kotłów czy kopalni węgla?Zaniechaliśmy parę lat te­mu produkcji parowozów, sta wiając na elektryfikację ko­lei. Lecz niewielkie nasilenie ruchu stawia opłacalność elek tryfikacji większości naszych tras — pod znakiem zapyta­nia. Jaki będzie miało bo­wiem sens utrzymywanie pod stałym napięciem sieci trak­cyjnej, po której pobiegnie kilka zaledwie pociągów dzień nie? Na tych liniach opłaca się jedynie wprowadzić lo­komotywy spalinowe, zużywa­jące o 80 procent mniej pali­wa umownego na wytworze­nie mocy 1 KM niż parowo­zy! Niestety, nasz program bu dowy lokomotywy spalino­wych. m. in. „Cegielskiego”, z roku na rok się opóźnia.Podobne problemy nasuwa gospodarka cieplna stu miast i miasteczek Wielkopolski, w których można by ją zcentra­lizować. Ale i tu brak nam ścisłych wyliczeń, co się bar­dziej kalkuluje: utrzymywa­nie „indywidualnych” pieców i kuchni węglowych w do­mach, czy budowa gazowni? Fachowcy szacują, że kuchnia gazowa ma czterokrotnie więk szą sprawność cieplną od ku­chni węglowej. Droga gazyfi­kacji można wiec zaoszczędzić średnio w każdym gospodar­stwie domowym 1,5 tony wę­gla rocznie, już po odliczeniu węgla zużytego do wytworze­nia gazu.Szkoda, że projekt budowy centralnej gazowni w Koninie — która mogłaby się stać za­czątkiem programu gazyfika-

materiałów (33 miliony ton) załadować na 20-tonowe wa-gony utworzyłoby się 40tysięcy pociągów o łącznej dhi gości 16 tysięcy kilometrów. Jest to 40 procent długości li­nii opasującej pośrodku ku­lę ziemską, sznur wagonów sięgający z Warszawy do No­wej Zelandii!
— Gdyby na mapie świata po­

łączyć punkt: Nowa Huta z 
punktami, dokąd wędrują wy­
roby nowohuckie...— ...mielibyśmy wówczas 44 proste linie. Do tylu kra­jów eksportujemy swoje wy­roby. Blisko 40 proc, warto­ści tego eksportu trafia do krajów kapitalistycznych. Sprzedajemy zagranicy 30 procent ogółu naszej produk­cji. Jest to eksport bardzo o- płacalny, zwłaszcza wyrobów uszlachetnionych, które na naszej liście towarowej zaj­mu ją z każdym rokiem pokaźniejszą pozycję.

— To dzień dzisiejszy, 
tro? Mówi się głośno o 
fazie, rozwoju Huty im. 
na...

coraz
nowej
Leni-— Docelowym naszym za-daniem do roku 1980 jestzwiększenie produkcji stali

cji naszego regionu — nie do czekał się realizacji.Podobne rozważania można by snuć długo. Możliwości oszczędzania paliw i energii mamy wiele. Musimy zdawać sobie sprawę z tego, że środka mi zastosowanymi ubiegłej zi­my (zmniejszenie oświetlenia sklepów i ulic, wygaszenia neonów itp.) problemu energe­tycznego kraju nie rozwiąże- my. To były środki przymu­sowe, dzięki którym można było uzyskać doraźnie po kil kanaście megawatów energii elektrycznej. Do roku 1980 bę dziemy musieli zaoszczędzić dziesiątki tysięcy megawatów, dziesiątki milionów ton węgla.Potrzebny jest przeto pleksowy, przemyślany gram działania, który mie wszystkie rezerwy. kom- pro- obe j -
PAWEŁ CHMAJ RYSZARD DANIELEWSKIPubliczną tajemnicą jest fakt, że w Wielkopolsce brak fachowców ze średnim i wyższym wy­kształceniem. O rozmiarach tego zjawiska świadczyć może choćby masowy „import” pra­cowników prowadzony w związku z industrializacją Ko­nina czy Turka.Dlaczego więc 66 procent młodzieży wiejskiej kończy e- dukację na „powszechniaku”? Cóż, wielu chciałoby kontynu­ować naukę, ale lęka się trudności jakie stoją przed uezniami dojeżdżającymi szkół nieraz i po 50 czy 60 lometrów.Trzeba wstać o godz. 6 

do ki-lub7. Potem jechać zatłoczonym pociągiem w towarzystwie nie zawsze przyjemnym (często o- trzymujemy listy od uczennic żalących się na zaczepki ze strony chuliganów i pijaków).Pół biedy, jeśli zaraz po za­kończeniu lekcji odchodzi po­ciąg powrotny. Często jednak trzeba czekać, nawet kilka go­dzin na odpowiednie połącze­nie. A ponieważ brak świetlic, gdzie można by odrobić zada­nia domowe, uczniowie w tym czasie wałęsają się bez celu*). O godz. 18 czy 19 wracają do domu i zasypiają nad książ­kami. Nic więc dziwnego, że w tej sytuacji wyniki naucza­nia są z reguły mierne.Dojazdy do szkół — niezmier nie wyczerpujące i sprzyjają­ce rozmaitym wykolejeniom niewątpliwie stawiają mło­dzież wiejską na z góry prze­granej pozycji w rywalizacji z młodzieżą miejską. Nieste­ty, tych „wędrówek ludów” w najbliższym czasie nie da się zlikwidować (dlaczego? — c
*) Na posiedzeniu Komisji Kul­

tury i Oświaty RN m. Poznania 
i WRN jeden z dyskutantów opo­
wiadał jak dojeżdżająca do Koła 
uczennica trzy dni sypiała na 
dworcu (przyczyna zakłócenia w 
komunikacji podczas mrozów).

surowej z 2,2 milionów ton do 7,5—8,5 miliona ton. Przy czte rokrotnym zyziększeniu pro­dukcji, załoga wzrośnie tyl­ko dwukrotnie.
— A więc: technika, automa­

tyzacja, nowe technologie...— Niewątpliwie tak. Podam jeden charakterystyczny przy­kład dla oblicza huty dnia jutrzejszego. Po raz pierwszy w naszym kraju zastosujemy na skalę przemysłową gaz ziemny w wielkich piecach i tlen do przyspieszenia wyto­pu stali. Przy obecnej meto­dzie wytopu stali (paliwo: koks i mazut) — proces otrzy mania gotowego produktu z pieca martenowskiego trwa średnio 10 godzin. Nowa sta­lownia tlenowo-konwertoro- wa skróci ten proces do 45 mi­nut.
— O jakie nowe obiekty po­

większy się nowohuckie po­
dwórko?— Podwoimy liczbę baterii koksowniczych z 8 do 16 (ba­za dla hutnictwa krajowego, eksport i na potrzeby opało­we), wybudujemy nowy za­kład gazowo-koksowniczy, dwa nowe wielkie piece wiel­kością i. nowoczesnością nie będą miały sobie równych (poza radzieckimi) w Euro­pie, nową aglomerownię dwu­krotnie przewyższającą dotych ■ czasową (najnowsze rozwią­zania techniczne i technolo­giczne!). Powstanie potężna tlenownia produkująca 35 tys. metrów sześciennych tlenu na godzinę. Kończymy już bu­dowę walcowni drutu opartą o dostawy urządzeń z ŃRD. Przybędzie gospodarstwu obok wytwórni blachy ocynkowa­nej, wytwórnia blachy białej, według projektu amerykań­skiego inżyniera, Polaka z po- chodzeria, inż. Sędzimira. Rozpoczniemy też wkrótce produkcję blach transforma­torowych, które dotychczas sprowadzamy za dewizy, i z braku których polska energe­tyka ponosi olbrzymie straty na prądzie elektrycznym.

— A miasto?— Powiększy się do 250 ty­sięcy mieszkańców. Kraków i Nowa Huta połączą się w je­dnolity kompleks miejski. Kra ków nie będzie już... pod No­wą Hutą.Rozmawiał:
Nierówny. start

tym później). Trzeba więc zro­bić wszystko, by ulżyć cięż­kiemu losowi dojeżdżających. W tym zakresie wiele zrobić może Dyrekcja OKP w Pozna­niu (np. opieka konduktorów na-d przedziałami wyznaczo nymi dla młodzieży szkolnej) czy też PKS. Warto tu wspom­nieć również o zainicjowanej przez „Głos” — akcji „w każ­dej szkole kącik do odrabia nia lekcji”. Właśnie w świetli­cach szkolnych uczniowie do­jeżdżający mogliby pożytecznie spędzać czas — nie tylko na odrabianiu lekcji, ale również np. na majsterkowaniu. Inny palący problem, to zorgani zowanie choćby kilku stołó­wek dla dojeżdżających.Sprawa ta ma ogromny cię­żar gatunkowy. Przecież na 24 tys. uczniów porzną ńskich szkół średnich — blisko 8 tys. dojeżdża do Poznania (50 proc, korzysta z kolei, reszta z au­tobusów rowerów, i...wład­nych nćg). Tysiące dzieci do­jeżdża także do miast powia­towych. lub takich, gdzie znaj­dują się szkoły średnie. Oczy­wiście proponowane przez nas środki poprawy są półśrodka­mi, ale na razie trudno zna­leźć inną radę. Pełniejsze zrównanie młodzieży wiejskiej z miejską w zakresie warun­ków pobierania nauki może jedynie przynieść budowa in­ternatów i rozbudowa sieci szkół zawodowych na terenie województwa. Do tego jednak daleko...W poznańskich internatach jest np. 1.000 miejsc zajętych przez ok 1.800 uczniów. Dc końca 1965 roku liczba miejsc w internatach zwiększy się za­ledwie o 500, co jest kroplą w morzu potrzeb. Przez wiele lat zarówno politykę Prezy-j dium RN m. Poznania jak

Stalowy olbrzym wzbudził ogromne zainteresowanie. Wszyst­
ko chłopcom wydawało się nowe.

Uczniowie wśród 
pancerniakówWielu z nich po raz pierw­szy zetknęło się bezpo­średnio z koszarami: ze sprzę­tem, o którym w szkołach czę­sto dyskutowali, a który w najlepszym razie znali tylko z defilad, i wreszcie z życiem żoł nierskim. Cały dzień spędzony razem z podchorążymi w ko­szarach, zapoznanie się z ży­ciem, programem nauki i sprzę tem ułatwi może niejednemu wybranie zawodu, związanego z mundurem.W ostatnią niedzielę, 400 ucz niów klas jedenastych, liceów ogólnokształcących i techni­ków zawodowych Poznania zło żyło wizytę w Szkole Oficer­skiej Wojsk Pancernych im. Stefana Czarnieckiego oraz na jednym z pobliskich lotnisk.Wprawdzie prawie wszyscy uczestnicy podjęli już decyzję co do swojej przyszłości, nie­mniej może niektórzy prze­analizują powtórnie, czy nie bardziej odpowiadałby im mun dur. Byli wreszcie wśród nich tacy, którzy wybrali wojsko.Adam Mejer z IV Liceum Ogólnokształcącego idzie do Oficerskiej Szkoły Radiotech­nicznej w Jeleniej Górze. Jej program przewiduje szkolenie z zakresu budowy i eksploata­cji urządzeń radiolokacyjnych. Pozwala na zdobycie dobrego zawodu.Dlaczego Adam M. podjął tę decyzję. Po prostu lubi ży­cie zespołowe, jest wychowan­kiem Związku Harcerstwa Pol

Prezydmm WRN cechowało niezrozumienie problemu. — „Miasto” utrzymywało, że n’e leży w jego interesie budowa internatów dla dzieci nie bę­dących mieszkańcami Pozna­nia (zapomniano, że wiele z nich po ukończeniu szkoły znajduje zatrudnienie właśnie w stolicy Wielkopolski). WRN również nie kwapiła się wy­datkować na ten cel fundusze, przy czym swoje stanowisko motywowała tym, że większość absolwentów nie wraca na wieś i do miasteczek. Pewien przełom nastąpił na ostatnim, wspólnym posiedzeniu Kom: sji Oświaty i Kultury RN m. Poznania i WRN. Zadecydo­wano, ze obie rady powinny wspólnym wysiłkiem budować w Poznaniu internaty. Oby to doszło jak najprędziej do skutku. Sama rejonizacja szkół nie pozwoli bowiem ograni­czyć liczby dojeżdżających. Dlaczego? Jeżeli np. w Wol­sztynie powstanie technikum chemiczne to trudno zakładać, by cała młodzież z tej okolicy uczęszczała do takiej właśnie placówki. Trzeba przecież pa­miętać o zamiłowaniach i o predestynacji do danego zawo du. Poza tym niezależnie od re jonizacji i rozbudowy sieci szkół trzeba pamiętać, że np. w Poznaniu będą nadal szkoły unikalne (przykładowo Tech­nikum Łączności), co wynika choćby z konieczności za­trudniania w charakterze wy­kładowców wybitnych specja­listów, którzy jednocześnie pracują i prowadzą działal­ność pedagogiczną.Na zakończenie jeszcze kil­ka słów o uczniowskich stan­cjach. W Poznaniu mieszka w nich ponad 1.000 uczniów czę­sto w warunkach urągających elementarnym zasadom higie- .

skiego i Związku Młodzieży So cjalistycznej. Lubi dyscyplinę. Władysław Wierzbicki z Tech­nikum Budowlanego już od lat marzy o marynarce. Wycho­wany przez drużynę Wilków Morskich, nie wyobraża sobie innegO-Zawodu.*W następną niedzielę w Ofi­cerskiej Szkole Wojsk Pancer­nych złożą wizytę uczniowie liceów z województwa poznać skiego. Wydaje się, że podobne wycieczki powinno urządzać się dla klas dziesiątych, by de­cyzje wdziania munduru ofi- A cerskiego były przez młodzież głęboko przemyślane.
J.K.

Władysław Wierzbicki jui podjął 
decyzję.
Fot (2) Przychodzi

ny. Nikt się nfcni nie interesuje. Wydaje się, że po­żądane byłyby jakieś kontro­le (ze strony Kuratorium), któ­re pozwoliłyby stwierdzać w jakim środowisku przebywa uczeń i w razie ujawnienia, że otoczenie działa nań demo­ralizująco -------podjąć śród Ki zaradcze. M. Ł.

Druki i szkice 
także przez telefon

W bieżącym roku łączność ma 
otrzymać z naszego przemysłu 
pierwszą partię urządzeń teleko- 
piujących. Aparatura tego typu 
zezwala na przekazywanie po 
drucie telefonicznym, wiernych 
odbitek tekstów, druków, szkiców, 
itd.

Produkcję urządzeń telekopiu- 
jących podjęły Wielkopolskie Za­
kłady Teletechniczne T-7 w Pozna 
niu. Aparat typu TB-1 został za­
projektowany na przesyłanie od­
bitek w formacie A 5. Pierwsza 
seria 20 aparatów przygotowana 
jest w zakładzie — do komisyjne­
go odbioru, Do końca roku przed­
siębiorstwo to ma wyprodukować 
co najmniej 130 sztuk aparatów 
telekopiujących.

Uruchomienie produkcji uległo 
opóźnieniu. Wpłynęły na to trud­
ności kooperacyjne. Na aparat 
składa się ok. 2 tys. części mecha­
nicznych i elektrycznych. Zakład 
zgromadził odpowiednie zapasy 
detali, poza dwoma elementami: 
tzw. „ślimakiem” przekazującym 
ruch z silnika elektrycznego na 
bęben obrotowy, który z kolei 
przesuwa kartkę papieru z kore­
spondencją, oraz „kółkiem piszą- 
cym”. Dotychczasowi kooperanci: 
Zakład Politechniki Poznańskiej 
oraz Precyzyjna Spółdzielnia Ze­
garmistrzowska w Sopocie, w któ 
rych zamówiono te części, nie 
wywiązały się należycie z przy­
jętych zobowiązań. Kontrola tech­
niczna w poznańskiej fabryce zdy 
skwaliTikowała lwią część dostaw. 
Wykonawcy na „ślimaki” i „kół­
ka” są więc nadal pilnie poszu­
kiwani!



TYLKO NA TAŚMĘ!

przemysłów'! odzieżowemu, choć zrobił duże postępy nie­wypały się zdarzają, oj, zdarzają...
I. F.

200 świetnych modeli ro darmokazja jest wyjątkowa. Bez żadnych kosztów, nieod­płatnie, otrzymujemy paręset świetnych modeli o- dzieży wraz z kompletną dokumentacją technicz- ną prosto do krajalni i na taśmę konfekcyjną,oą to najbardziej udane projekty, wykonane w instytutach wzornictwa mody krajów RWPG. Widzieliśmy je w War­szawie na pokazach dla specjalistów i śmiało mówimy, że tak elegancKich, a zarazem przystosowanych do warunków życia („funkcjonalnych”) ubiorów dla kobiet i mężczyzn jeszcze nie oglądaliśmy.Parę przykładów. Z najbardziej oklaskiwanej, rewelacyj­nej kolekcji radzieckiej, którą znamionuje „pazur nowo­czesności”, na szczególne wyróżnienie zasługuje odzież spor- towo-spacerowa. Kapitalnym zestawieniem były spódniczki z kamizelkami i koszulowymi bluzkami z długim rękawem; strój ten moda radziecka lansuje, jako biurowy, nam jed­nak wydaje się, że jego zastosowanie jest wszechstronne, do wieczorowego włącznie (np. spódniczka i kamizelka z matowego, czarnego jedwabiu w połączeniu ze strojną, białą bluzką). Węgrzy świetnie zaprojektowali odzież męską — pizede wszystkim wiosenne marynarki w nieszablonowych kolorach oraz letnie wdzianka ze sztucznych tkanin. Bułga­rzy uszyli bardzo eleganckie płaszcze męskie z grubej po- peliny z imitacją pelerynek (fason „motocyklowy”) i głębo­kimi pęknięciami w bocznych szwach. Czesi i Niemcy u- twierdzili powszechne, dobre mniemanie o kroju swojej odzieży sportowej. Przyznać trzeba, że na tle kolekcji pre­zentowanych przez gości, nasza własna nie wypadła rewe­lacyjnie: zabrakło w niej nowych pomysłów, śmiałości ko­lorystycznej i tego, co się nazywa „duchem mody”.Z pokazanych przez naszych partnerów z RWPG (z któ­rymi wspólnie tworzymy tzw. grupę do spraw kultury o- dzieży), przeszło czterystu modeli, postanowiliśmy wprowa­dzić do produkcji ponad dwieście — zdaniem naszych spe­cjalistów — najładniejszych i najbardziej dostosowanych do prooukowania i noszenia w Polsce. Jak już wspomnie­liśmy, jest to transakcja wyjątkowo korzystna, ponieważ przynosi nam naprawdę świetne wzory konfekcji zupełnie za darmo. Wszystko więc teraz zależy od „ruchawości” i umiejętności naszego przemysłu odzieżowego — czy będz.ie umiał szybko zorganizować produkcję nowych modeli i czy potrafi bezbłędnie skroić i skonfekcjonować otrzymane wzory.Trzecim warunkiem powodzenia jest użycie tkanin sto­sowanych do modeli — i właśnie z tym mogą być aktualnie największe kłopoty. Naszym zdaniem — lepiej jednak po­czekać lub w ogóle zrezygnować z szycia jakiejś sukienki czy garnituru, niż reprodukować model w zupełnie nieod­powiednim gatunku i wzorze.Zjednoczenie Przemysłu Odzieżowego postanowiło, że od­tąd każda sztuka odzieży, wykonana na podstawie „wzoru RWPG , będzie oznaczona specjalną etykietą. To oczywiście i zobowiązuje przemysł do szczególnych starań. Byłoby za- i wstydzające, gdyby produkowano nieudane ubrania pod ; firmą przyjaciół, którzy przekazali nam na prawach wza­jemności najlepsze wzory i dokumentację. A polskiemu

na repliki

Rozbioru nie będzie
4 Ą marca br. w art. „Roz- 
I biór PDK?” pisałem o 
■ V kryzysie działalności chodzieskiego Domu Kultury z powodu przejścia jego pod kompetencje Prezy­dium PRN. Kryzys ten po­legał na cofnięciu przez Za­kłady Porcelany i Zakłady Porcelitu swoich udziałów w utrzymywaniu etatów pracow­niczych w wymienionej pla­cówce kulturalno-oświatowej

zmianie zmieniła.

Kultury Prez. WRN, co było powodem przejęcia Domu przez władze powiatowe z dniem 1 stycznia br.Trudno też utrzymać twier­dzenie kierownika referatu kultury, że za inaugurację se­zonu kulturalnego nie ponosi odpowiedzialności. To prawda, że nie on zapraszał na tę inaugurację — stwierdziliśmy to podczas drugiej bytności w Chodzieży, — ale nie może kierownik referatu kulturv zaprzeczyć, że z urzędu jako przedstawiciel Prezydium — PRN był i jest w dalszym cią­gu odpowiedzialny za działal­ność Domu, a ponadto za ot­warcie sezonu, który dotyczył całego powiatu H. Drzewiecki spowodował przeniesienie i- nauguracji na następną nie­dzielę. o czym telefonicznie w ostatniej chwili poinformowa no i to nie wszystkich. Część działaczy zjawiła się w ter minie podanym na zaprosze­niu i psioczyła nie bez słusz ności. Jeśli chodzi o kupno przez , Porcelanę” małej ilości biletów na imprezę zorganizo waną przez Dom Kultury z okazji 100-lecia Powstania Styczniowego i 20-lecia ZWM — jak wyjaśnił nam dyrektor Zakładów Porcelany spo­wodowane to było brakiemfunduszy na ulgą przyjąć jaśnieme.Przeciwko
ten cel. należy Z dużą to wy-moim zarzutom

wystąpił red. Zdzisław Beryt 
w art. „Gdy od przybytku boli głowa” (Gazeta Poznańska — z 3. kwietnia br. — wyd. wo­jewódzkie). Napisał on: „...Na 
poparcie postawionej w tytu­
le publikacji tezy („Rozbiór PDK?” — n. p.) autor przyto­
czył kilka faktów, które nawet 
dla kogoś nieobeznanego z sy­
tuacją brzmiały niezbyt wia­
rygodnie. Pomijam już że na­
wet gołym okiem dostrzec 
można było ich wtórność i... 
błahość.. ” Red. Zdzisław Be­ryt nie czytał pism, któro wpłynęły do Domu Kultury z rad zakładowych Porcelany (dn. 31 grudnia 1962 r.) i Por­celitu (dn. 12. lutego 1963 r.

Formalność czy przeżycie ?ilka lat temu uczestni­czyłam jako świadek w bardzo poważnej, aprzy sympatycznej ślubin moich dzi państwo, tym ogromnie uroczystości za- przyjaciół. Mło- jak zwykło się mówić o nowożeńcach, brali tylko jeden ślub — w urzę­dzie stanu cywilnego i tam zaprosili gości weselnych. Po­nieważ cieszyli się powszech­nym mirem w swych środo­wiskach pracy — gości zja­wiło się sporo. Niestety, w owym czasie urzędy stanu cy­wilnego nie były przygotowa­ne na tak uroczyste traktowa­nie aktu — jak zdawało się wtedy — tylko formalno-prawnego. moru nych, wręcz Gdyby nie poczucie hu- młodych gości wesel- uroczystość wypadłaby żałośnie. Ciasnota ów­czesnych pomieszczeń urzędu i wiążąca się z tym koniecz­ność pozostawienia większej części gości w korytarzu, sza­ry wygląd urzędnika udziela­jącego ślubu, jego czysto urzę dowe traktowanie nowożeń- ców stały w jaskrawejsprzeczności z intencją mło­dych. dla których zawarcie związku małżeńskiego było głę bokim przeżyciem. Na szczę­ście od tego czasu wiele się zmieniło.Rozszerzający się wciąż pro- i ces laicyzacji społeczeństwa na ! sycił nową treścią pracę urzę- | dów. podniósł ich rangę spo- ; łeczną, niosąc w konsekwencji również konieczność zmiany form pracy. Pierwszym symp­tomem tych zmian w naszym województwie stało się przy- I gotowanie odpowiednich po­mieszczeń dla urzędów stanu cywilnego, estetyczne wyposa­żenie sal przeznaczonych dla uroczystości zaślubin oraz do­branie — dla pełnienia funk­cji związanych z działalnością urzędów — odpowiednich lu- । dzi.Przed kilku dniami z ini­cjatywy Wydziału Administra cyjnego KW PZPR oraz Urzę­du Spraw Wewnętrznych Pre­zydium WRN odbyła się w Lesznie dyskusja nad dotych- . czasową pracą urzędów stanu

— zapowiedź odbioru sprzętu), nie wie chyba też, że do tego czasu zapowiedź odebrania sprzętu — nie została odwo­łana. To nie „wtórność” i nie „błahość”! Autor artykułu w „Gazecie Poznańskiej” podaje, 
że „działalność jego (Domu Kultury — n. p.) ograniczała 
się do terenu samego miasta”, 
bo nie wiadomo mu o stara­niach byłego, kierownika E. Silskiego w Prez. PRN o do­datkowe etaty, aby wpływem Domu objąć cały powiat; eta­ty znalazły się dopiero po przejęciu całkowitym Domu Kultury przez Prez. PRN, gdy już miał inne kierownictwo. Nie biorąc tego pod uwagę, wyrządza się krzywdę b. kie­rownikowi Domu Kultury — Ed. Silskiemu, który ze swoją załogą kilkuosobową, mimo dobrych chęci, niewiele mógł zrobić.To wcale nie są „drobne nie­porozumienia”, jak twierdzi red. Zdzisław Beryt.Dom Kultury w Chodzieży działa normalnie i właściwie o czym słusznie pisał red. Zdz. Beryt. Po moim artykule od­było się kilka narad, rady za­kładowe przez swoich przed­stawicieli nie podtrzymały groźby „rozbioru” i zapowie­działy dalszy swój udział w coraz większym ożywieniu chodzieskiej placówki; zwy­ciężyły więc rozsądek i duża troska o życie kulturalne mia­sta i powiatu. Nowe kierow­nictwo Domu Kultury dokłada starań, aby to życie nabrało właściwego rozmachu.To cieszy mnie osobiście, tym bardziej, że w czasie pierwszej bytności w „Porce­lanie” długo debatowaliśmy razem z działaczami kultural­nymi tego zakładu na temat konieczności dalszej współ­pracy z Domem Kultury. I je­śli w tej „naprawie” znajdu­je się chociaż jeden procent mojego udziału, jestem zado­wolony. Bo artykuł mój był podyktowany troską o przy wrócen e właściwej rangi cho- dzieskiego Domu kultury.

JÓZEF HALĄGOWSKI

cywilnego wijaniem oraz dalszym roz- form ich działalno­ści. W dyskusji wzięli udział liczni przedstawiciele organi­zacji społecznych i młodzie­żowych, działacze partyjni, nauczyciele, przedstawiciele MO oraz Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Oryginalnym wstępem do dyskusji stał się udział wszystkich uczestników w ceremonii uroczystego za­wierania związku małżeńskie­go w gmachu Prezydium MRN w Lesznie.Atmosfera tej uroczystości, pełna powagi i życzliwości społecznej (wręczenie młodym przez urzędnika stanu cywil­nego ozdobnego dokumentu ślubu, podarki z zakładu pra­cy młodych, liczne gratulacje obecnych na ślubie krewnych i przyjaciół) stała się przyczyn kiem do bardzo żywej i owoc nej dyskusji nad rosnącą rolą społeczną urzędów stanu cy­wilnego w naszym kraju.Wśród licznych projektów dążących do poszerzenia za­sięgu oddziaływania urzędów — na uwagę zasługują propo­zycje inicjowania przez urząd w powiązaniu z radami zakła­dowymi wczasów dla nowo­żeńców, zobowiązania gastro­nomii do urządzania niedro­gich, ale wytwornych przyjęć weselnych oraz handlu, do or­ganizowania stoisk dla nowo­żeńców. Szczególnie szeroko dyskutowano możliwości orga nizowania wczasów dla mło­dych małżeństw, gdyż pozaPozornie wszystko jest w porządku. Mamy ustawę zezwalającą na przerywanie cią­ży z przyczyn społecznych. Większość operacji odbywa się w szpitalach; pacjentki są mniej narażone na za­każenia i krwotoki. Ale je śli nawet pominąć nie zli­kwidowaną przecież do koń ca „działalność” rozmaitego rodzaju babek, to nie wol­no zapominać, że i kobie­tom operowanym w szpi­talach choćby w najlep­szych warunkach grozi moż liwość powikłań, często u- tajonych i objawiających się dopiero po latach. Taka jest cena płacona za każde przerwanie ciąży.Dla rozwoju świadome­go i rozsądnego planowania rodziny trzeba trzech rze­czy: tanich, ogólnie dostęp­nych środków zapobiega­nia. kultury seksualnej spo­łeczeństwa i pracy lekarzy. Pierwszy warunek jest speł niony: produkujemy środki w dobrym gatunku i dość dużym wyborze, jedne z najtańszych w świecie. Ale drugi warunek nie może być w pełni urzeczywist­niony bez trzeciego.Zarządzenie Ministra Zdrowia mówi, że można przerwać ciążę ze wskazań społecznych m. in. jeżeli przed zabiegiem pouczy się kobietę o sposobach zapo­biegania na przyszłość i do-
Wypowiedzenie 
podczas kursu

azimierz K. był kierowni­
kiem działu w MHD. 
Przedsiębiorstwo skiero­
wało go na kurs dosko­

nalenia zawodowego do Warsza­
wy. W czasie pobytu na kursie 
Kazimierz P. otrzymał pocztą pis­
mo swego zakładu pracy, zawie­
rające wypowiedzenie mu umo­
wy o pracę z zachowaniem usta­
wowego terminu. Ponieważ de­
kret z 18 stycznia 1956 roku o 
ograniczeniu dopuszczalności roz 
wiązywania umów o pracę zabra­
nia wypowiadania urnowy o pra­
cę w okresie usprawiedliwionej 
nieobecności pracownika, Kazi­
mierz P. wystąpił do sądu z żą­
daniem nakazania by go dopusz­
czono do pracy. Zakład pracy 
bronił się twierdzeniem, że po­
wód był na kurs „delegowany 
służbowo" i że wobec tego jego 
obecność na kursie należy uwa­
żać za równoznaczną z obecno­
ścią w zakładzie pracy, a w ta­
kim razie wolno mu było na kur­
sie doręczyć wypowiedzenie. Sąd 
powiatowy uznał argumentację 
zakładu pracy za słuszną i odda­
lił powództwo. 

oczywistą przyjemnością spę­dzenia tzw. miodowych dni czy tygodni w atrakcyjnej miejscowości wypoczynkowej, można by w takich domach wczasowych, drogą dyskusji klubowych wprowadzić mło­dych małżonków w społeczne problemy małżeństwa. Takie jak np. planowanie budżetu, sprawy wychowania dzieci, świadome macierzyństwo, die tetyka itp.Na marginesie dyskusji po­święconej ceremoniom ślub­nym poruszono też sprawę bar dziej uroczystego potraktowa­nia przez urzędy stanu cywil­nego — aktu urodzeń. Między innymi padł projekt, aby przedstawiciel urzędu odwie­dził w towarzystwie pielęg­niarki kilka dni po urodzeniu dziecka — położnicę i wręczył jej ozdobny akt urodzenia.pielęgniarkaJednocześnieudzieliłaby wszelkich informa cji i porad zabezpieczających prawidłowy rozwój dziecka.Narada leszczyńska — jak wynikało z dyskusji — była jak najbardziej pożądana. U- rzędy stanu cywilnego mają bowiem niemałą tradycję (w Wielkopolsce 90-letnią), wią- żąc przez najważniejsze etapy życia — w sposób nie tylko formalny ale i emocjonalny — jednostkę ze społeczeństwem. Stąd konieczność sprostania przez nie potrzebom społecz­nym, ciągłego rozwijania form oraz zasięgu swej pracy.
ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Planowanie rodziny 
na rozstajnych drogachbierze odpowiedni preparat. Tymczasem — np. w Łodzi -----  tylko dwie trzecie pa­cjentek otrzymuje konsul­tację, pozostałe operuje się bez dodatkowych „formal­ności”. Podobnie w innych miastach i województwach. Lekarze tracą szansę — czasem jedyną — by pomóc kobiecie w jej trudnościach rodzinnych, lepszym ułoże­niu współżycia małżeńskie­go, ochronie zdrowia.Decyzję Ministra wyko­nuje się połowicznie, a ty­siące kobiet trafia na od­działy ginekologiczne i prze rywa ciążę, by po kilku miesiącach znów iść do szpitala, znów poddać się zabiegowi i dalej, nie wie­dzieć, w jaki sposób u- strzec się przed... następ­nym zabiegiem.Taki obrót rzeczy odsu­wa w daleką przyszłość mo ment, kiedy w Polsce po­ronienia przestaną być głównym sposobem reguła cji urodzin. Idąc dotych­czasową drogą, możemy szybko dojść do etapu, w którym wszystkie zabiegi będą wprawdzie robione w szpitalu lub izbie poro­dowej, natomiast bardzo powoli zwiększać się bę-

Kazimierz P. wniósł jednak re­
wizję. Sęd wojewódzki uznaw­
szy, że występująca w tej spra­
wie kwestia prawna budzi po­
ważne wątpliwości i, korzystając 
z odpowiedniego przepisu pro­
cedury w sprawach cywilnych, 
zwrócił się do Sądu Najwyższe­
go o rozstrzygnięcie zagadnie­
nia.

To precedensowe zagadnienie 
zostało przez Sąd Najwyższy roz 
strzygnięte po myśli pracownika.

Pracownik skierowany na kurs 
— wyjaśnił Sąd Najwyższy — je­
żeli w czasie trwania kursu nie 
wykonuje swych normalnych o- 
bowiązków w zakładzie pracy, 
jest oczywiście „ńieobecny w pra 
cy". W przypadku Kazimierza P. 
rzecz nie może pod tym wzglę­
dem budzić wątpliwości, skoro 
kurs odbywał się w innym mie­
ście, niż siedziba zakładu pracy. 
Prawo nie zna fikcji obecności w 
pracy w formie szkolenia się po­
za tym zakładem. Nie można być 
„prawnie" obecnym, choć jest się 
nieobecnym „fizycznie". To, że 
powód został na kurs „delego­
wany" przez zakład pracy i że 
ten zakład pokrył jego koszty 
podróży na kurs i w czasie trwa­
nia kursu płacił mu normalne 
wynagrodzenie za pracę, nie 
zmienia oczywistego faktu, że w 
okresie trwania kursu powód był 
nieobecny w pracy i to z przy-

Wypożyczalnia 
narządzi 9Fabryki posiadające obrobki skrawaniem bad? « o sne warsztaty rSontWła' wiedzą, jak bardzb pracochłonne i kosztowne ? wa oprzyrządowanie obrah'’ rek Przy produkcji jed^^ wej bąoz małoseryjnej wytwarzania przyrządu’ cz^ dorównuje a nawet przekra"1 * * * * wartość uzyskanego wyr^ Gdy fabryka zmienia predu cję, stare oprzyrządowanie t- je się nieużyteczne, trzeba r bić nowe.

i na groźbie wycofania swoje­go wyposażenia z Domu Kul­tury. Rada Zakładowa „Por­celitu” w piśmie z 12 lutego rb. do nowego kierownictwa Domu Kultury wyraźnie stwierdziła: „Sprzęt, który 
znajduje się w Domu Kultury 
będzie sprowadzony do Za­
kładu na potrzeby świetlico­we”. Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet zapowiedział odebranie swojego fortepianu. A że pis­ma są dokumentami mogłem artykułowi dać tytuł „Roz­biór PDK?”. Niestety, pytaj­nika w tytule nie zauważył kierownik referatu Kultury Wydziału Oświaty i Kultury Prezyd;um PRN w Chodzieży — H. Drzewiecki, którego re­plikę umieściła redakcja w „Głosie” z dn. 6 bm. pod ty­tułem „Burza w szklance wo­dy”. Prostował on, że nie by­ło w Chodzieży Międzyzakła­dowego Domu Kultury i ze nie ma Powiatowego Domu Kultury, że na inaugurację sezonu kulturalno-oświatowe­go, na której miał wygłosić referat był zaproszony tak jak każdy inny działacz. Formal­nie H. Drzewiecki ma słusz­ność, jeśli chodzi o nazwę, która brzmiała: „Dom Kultu­ry im. Stanisława Moniuszki w Chodzieży”, ale merytorycz­nie nie ma racji, bo niezaprze czalnym faktem pozostaje do końca 1962 roku utrzymywa­nie Domu przez wymienione Zakłady i Prezydium PRN. I obecnie — nazwa nie uległaale funkcja się Dom Kultury wChodzieży spełnia rolę powia towego Domu Kultury. I o tę rolę chodziło Powiatowej Ra­dzie Narodowej i Wydziałowi

Z dużym zadowoleniem należy przyjąć zapowiedź Biu ra Zbytu Obrabiarek i Narze' dzi w Warszawie, które 24 bn' uruchamia przy Wielkono' skiej Fabryce Urządzeń Me chanieznych w Poznaniu, Spe cjalny ośrodek montażu i pożyczania uniwersalny^' przyrządów składanych do ob róbki skrawaniem.Zakłady przemysłowe będą mogły zamawiać potrzebne j pomoce w ośrodku przy ^Wie. pofamif?’. Ośrodek ~ przesłaniu mu modelu przed­miotu, rysunku technicznej i warunków technologicznycli obróbki, może dostarczyć o- przyrządowanie w ciągu 3-ą dni. Koszt wypożyczenia przy- rządu na okres 10 dni wynie­sie około 800 zł.Wszelkich bliższych infor­macji udziela zakładom kie­rownik Ośrodka, teL 442-32 — (Poznań), (pch) 

dzie liczba kobiet, które u- mieją dbać o swoje zdro­wie.Niektórzy lekarze są zda najpierw trzebania.zmniejszyć frekwencję w poradniach „K” i oddzia­łach ginekologicznych, a dopiero potem znaleźć czas i „swobodną głowę”, , by pouczać kobiety, zgodnie z zarządzeniem Ministra Zdrowia. My sądzimy, że kolejność jest inna. Jeśli nauczy się pacjentki sto­sować właściwe dla nich środki, liczba cierpiących na choroby kobiece szybko spadnie. Od tego końca trzeba więc zacząć, by zmniejszyć tłok w społecz­nych gabinetach ginekolo­gicznych.W Polsce szacuje się lic bę poronień na równą licz- bie urodzeń, ale np. w Szwecji, stanowią °ne mniej, niż 7,5 proc., w Da­nii — 10,6 proc., w Norwe; gii — 15 proc., w Wielkie] Brytanii — 16 proc. Te pN porcje odpowiadają kolej­ności, w jakiej we' wspom­nianych krajach mądrze rozwija się planowanie ro­dziny.
I.F.

czyn usprawiedliwionych ' z\l 
nej pracy nie wykonywał, 
stąd wniosek, że w czasieLrSie 
pracownik przebywa na 
wskutek skierowania 9° ।
przez zakład pracy, albo 
z własnej inicjatywy, ale za L. 
dą zakładu pracy, i z ’e) 
czyny jest nieobecny * P a 
wypowiedzenie mu umowy | 
cę jest niedozwolone i nie

KAZIMIERZ JAMCh

W’Nakładem Państwowego * 
dawnictwa „Wiedza Fowsz6^ 

ukazały się:
Jerzego Sawickiego zbi^ 

dziowie są omylni”. Jest 
felietonów popularyzujący0 
jomość prawa. Autor, feSof> 
znawca i długoletni P1 
umie sprawy skemplikowan- 
oblec w tak interesującą ^nU. 
że książkię czyta się jak p a ’( 
ja.cy kryminał. Stron 
złotych.

„ i Jan,iGrażyny Niemczyno* 1 )0.
Burcharta „Mały słowni 
giczny”, zawierający . nanK 
haseł z dziedziny 
pokrewnych. Oprawa P 
stron 255, cena 30 zt



Poznańska Fabryka
Maszyn Żniwnych

Poznań - Starołęka
ul. Pstrowskiego nr 1

zawiadamia, łe przyjmuje zamówienia

na cięcie materiałów hutniczych
|||||||||)lllllllllllllllilliil!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllII||||llllllllllllillllllllljl|IIH

o średnicyod (£ 50 mm
20 mmoraz cięcie blach o grubości od 5—20 mm

(l) 120 mm i długości cięcia 400 mm
K3233

Bliższych informacji udziela Dział Zbytu i Kooperacji teł. 708-85
Pracownicy poszumi w asii

Wydawnictwo Poznańskie przyjmie do pracy::
1) kwalifikowaną księgową ze średnim wykształce­

niem i praktyką zawodową,
2) młodszego inspektora handlowego do prowadze­

nia magazynu książek i spraw propagandy — 
wymagane średnie wykształcenie.

3) maszynistkę na pełen etat (względnie rencistki na 
pól etatu) z odpowiednią praktyką zawodową.
Pożądana znajomość języków obcych.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje się w Sekretariacie 
Wydawnictwa Poznańskiego, Poznań, Stary Rynek 
71/72, II piętro w godzinach od 8—11. Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. K3109
Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — zatrudni 
zaraz w Miejskiej Pracowni Urbanistycznej:

— inżynierów - architektów,
— starszego planistę.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Pałac 
Kultury, ul. Czerwonej Armii 80,82, II ptr., pok. 217.

K2826
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów w 
Poznaniu-Antoninku, uL Warszawska 349 przyjmą 
natychmiast:

ekonomistę,
spawacza autog. i elektr.,
kowala,
2 ślusarzy.

Dojazd do pracy z Poznania autobusem zakładowym.
K2873

Okręgowy Związek spółdzielni Inwalidów w Pozna­
niu, Stary Rynek 73/74 przyjmie zaraz: dwóch pra­
cowników do pracy w rewizji oraz pracownika do 
działu produkcji ze znajomością branży odzieżowej. 
"Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
prawnicze względnie średnia z praktyką w księ­
gowości. "Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K2607

Dnia 22 kwietnia br. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św. na drogę wieczności, śp.

ksJubilat Stefan Bratkowski 
kanonik hon. Kapituły Kolegiackiej Poznańskiej, 

były długoletni proboszcz parafii Spławie.
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 

w spławiu w środę o godz. 18.30, następnie 
msza św.

Nazajutrz nabożeństwo żałobne o godz, 10, po 
czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W imieniu dekanatu Poznań-Wschód 
KS. CIECIORA

33775g

Na okres 1 roku po­
trzebny od 1. V. 1963 r. 
pokój umeblowany 

jednoosobowy.
Uprasza się o zgłosze­
nia pisemne. Centralne 
Biuro Konstrukcyjne 
Przem. Taboru Kol. 
ul. Dzierżyńskiego nr 
231/239. K3182

Siatki ogrodzeniowe — 
podtynkowe, rury pieco­
we, rynny, kaloryfery 
polecam. Dzierżyńskiego 
266. 31992g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze-
pańska,
Czerwonej 70, 
rzu.

Poznań, Armii
w podwó- 

32286g
Sprzedam nasiona gwaran 
towane ogórków monaster 
skich (własnej hodowli). 
Poznań, Bednarska ’ — 
Jeżyce. 32673g
Garaż z betolitu okazyj­
nie sprzedam. Tel. 89-56 — 
Wojtkowiak, od godziny
8—16. 3.3530g
Motocykl „Pann^nia 250” 
sprzedam. Poznań, ulica 
Jackowskiego 44 m. 8. od 
godz. 17. tel. 429-48. 33121g 
Sprzedam chłodnicę oraz 
inne części zamienne do
samochodu osobowego
..Skoda”. Poznań, Słowac. 
kiego 12 m. 1. _ 32611g
Samochód „Wartburg” 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 36 
m. 1.   33601 g
Sprzedam pilnie skuter 
„Peugeot” oraz rower mło 
dzieżówy (czeski). Po­
znań, Kosińskiego 31 m. 4.

32097g

UWAGA!UWAGA!

K3212

SKLEP NR 18
SKLEP NR 24

W SKLEPACH M. H. D. GALANTERII SKÓRZANEJ 
zaopatrzyć się można przede wszystkim w galanterię 
z tworzyw sztucznych po znacznie obniżonych cenach.

oraz nowo otwarty sklep obuwniczy nr 39 
PRZY ULICY DZIERŻYŃSKIEGO 95.

UL. DĄBROWSKIEGO 46
UL. GARBARY 36

różnego rodzaju obuwie damskie i męskie 
NA SEZON WIOSENNO LETNI, 
NA SKÓRZE I SPODACH ZASTĘPCZYCH. ZACHĘCAMY NASZYCH KLIENTÓW DO ODWIEDZENIA NASZYCH SKLEPÓW I DO DOKONANIA KORZYSTNYCH ZAKUPÓW ATRAKCYJNYCH TOWARÓW PRZECENIONYCH. 

SZCZEGÓLNIE POLECAMY SKLEPY 
prowadzące kiermaszową sprzedaż obuwia przecenionego:

W sklepach BI H. D. Oh wiem w Poznaniu
OBJĘTO KORZYSTNĄ PRZECENĄ OD 50 — 60 */«

Ogrodnik kwiaciarz - wa 
rzywnik poszukuje pracy. 
Warunek mieszkanie ro­
dzinne, Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla a2$4ig. 32941g
Robotnik (prace dekar-i 
skie) potrzebny. Zgłoszę- ‘ 
nią: Małe Garbary 7 a, ! 
od godz. 16. 33411g i
Poszukuję solidnej go- | 
sposi na stałe w Pozna- ! 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
33166g.
Leżnia przyjmę. Warsztat 
Naprawy Wag. Poznań, 
Rybaki 9, Nowak Józef.

32982g

Sprzedam platformę ogu 
mioną na 16. w dobrym 
stanie. Władysław Pies, 
Spławie, Gospodarska 7. 

32909g
Samochód osobowy „Sko­
da 1102”, 4-drzwiowy w 
dobrym stanie sprzedam. 
Telefon: Rogowo Zniń- 
Skie 2. 32916g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Jawa-CZ" 175 w 
bardzo dobrym stanie. 
Krzyżanowski, Kniew- 
skiego 10 m. 10, godz. 
16—18. 32980g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl junak w idealnym

Zamienię 2 pokoje, z ku­
chnią oraz kawalerkę, o- 
bydwa komfortowe w no­
wym budownictwie (Ła­
zarz), na mieszkanie 3—4- 
pokojowe — warunek: c. 
o., do II piętra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31833g.

stanie (po 6000 
Dzierżyńskiego 12: 
od godz. 14—22.

km).

32994^
Sprzedam nowy akordeon

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkc v 
skiego 2a, parter. 33082g

Płot drewiany w dobrym 
stanie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 32743g.
Kupię skuter Lambretta. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 33081g.

„Royal Standard” 
sowy lub zamienię 
ter zagraniczny. 
Biuro Ogłoszeń.

120-ba- 
na sku 
Oferty 
Grun-

waldzka 19, dla 32995g.
Motocykl Jawa 175 sprze-
dam (5000 km), 
sław Ziomek. 
Dzierżyńskiego 91

Mieczy- 
Poznań, 
m. 1.

33C20g
Sprzedam fortepian 
(skrzydło) marki Pr. 
Liehr Legnica, , orzech 
kaukaski 148X152 cm, w 
bardzo dobrym stanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 3305$g.

Dnia 20 kwietnia 1963 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 88, nasza naj­
droższa matka, babka i prababka, śp.

Franciszka Smierzchaiska
z doma Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

Poznań, Mostowa 4 a.
RODZINA

33720g

W dniu 21. rv. 1963 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 81, śp.

Wiktoria Roszak
W Zmarłej rodzina nasza traci długoletnią 1 oddaną przyjaciółkę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24. IV. 1963 r. o godz. 14.45 na cmentarzu 

na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

MARIA WAJCHTOWA Z RODZINĄ

i p° długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., prze- 
jwszy lat 75) zmar}a dnia 20 kwietnia 1963 r. nasza najdroższa i najlepsza 
oiama i teściowa, śp.

Z ZIELIŃSKICH

Maria Wybieralska
d °^Dr°wadzenie drogich nam zwłok do grobu rodzinnego nastąpi w śro- 
s, dnia 24 bm. o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, ZIĘĆ I SYNOWA

żank dniu 19 kwietnia 1963 r. odeszła od nas na zawsze nasza droga kole- 
Ka> długoletnia nauczycielka

Prot. Maria Przygodzka J
odznaczona Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem X-lecia PRL.
^^^rłej tracimy wybitnego pedagoga i najlepszą przyjaciółkę mło- 

Wal y’ która przez 42 lata z zapałem i poświęceniem rozwijała i kształto- 
a jej umysły i charaktery.

CZE SC JEJ PAMIĘCI!
MŁODZIEŻ I KOMITET RODZICIELSKI

Dyrekcja — grono nauczycielskie — administracja
^nikum Ekonomicznego i Zasadniczej Szkoły' Zawodowej nr 2 w Lesznie 

torn?^rzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o godzinie 15 z kaplicy cmen- 
_ ej w Lesznie. 33«86g

, Gdańsk - Oliwa: starsza, 3;
; samotna zamieni pokój
i na pokój w poznaniu.
1 Oferty Biuro Ogłoszeń
| Gdańsk pod „23073”.
| K2907 D

Młoda — prawnik poszu­
kuje skromnego, samo­
dzielnego pokoju w śród­
mieściu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32944g. ____
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kuchnia samo­
dzielne, duży metraż na 
dwupokojowe mniejsze, 
nowe budownictwo do II 
ptr. Oferty Biuro Ogło- 

■ :eń. Grunwaldzka 19 dla 
:992g.

Przetargi

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych Poznaniu,
ul. Krańcowa 9 — ogłasza przetarg na wykonanie:
1) 2 mieszkań kawalerskich w istniejącym bloku 

mieszkalnym;
2) adaptacji pomieszczenia na zakładową kuchnię

Wolsztyn! Dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, ogród­
kiem — zamienię na po­
dobne w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32915g.
Pokój słoneczny, balkono 
wy (20 rn2, parter. Łazarz) 
używaniem kuchni, ła­
zienki oraz skrytką 7 mi 
— zamienię na równorzęd 
ny lub mniejszy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 32936g.
Prżyjmę panów na współ 
ny pokój. 27 Grudnia 7 m.
7, 
Pracująca

33056g
poszukuje

skromnego pokoju sublo-
katorskiego, 
śródmieście.

najchętniej 
Gwarancja

wyprowadzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 32978g.

omek, pokój kuchnia, 
weranda — oszklona, ca­
łość opłotowana w Prom- 
nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 32488g.
Sprzedam Piątkowie
małe parcele budowlane 
z prawem zabudowy dom 
ków jednorodzinnych wol 
no stojących. J. Dąbroś, 
Piątkowo, powiat Poznań, 
Szosa Obornicka 14. 3"776g
Parcele pod dom ki jed­
norodzinne na Grunwal­
dzie, Dąbrowskiego, So- 
łaczu, Komandorii, War­
szawskim Osiedlu już od 
20.000,— zł poleca Kra­
wiec, Garbary 53 . 33551g
Sprzedam pół willi z wol 
nym mieszkaniem 3 po­
koje z kuchnią (wyłączo­
ne spod kwaterunku), ga 
raź oraz pomieszczenie na 
warsztat. Poznań, Wiosen 
na 69 m. 1. 33482g

Dnia 22 kwietnia 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja droga żona, uko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Kwaśniewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 2 a
rodzina
m. 3.

W dniu 21 kwietnia 1963 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, w wieku lat 69, śp.

Jan Skoracki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. o go­

dzinie 17 ze Szpitala Powiatowego w Kościanie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z DZIEĆMI I

Kościan, Rynek 27, 
Poznań, Szamocin, Śrem.

Dnia 20 kwietnia 1963 r. rozstał 
opatrzony Sakramentami św.,

nasz

RODZINĄ

33786g

i saturatornię.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja 
projektowa oraz ślepe kosztorysy do wglądu w Dzia­
le Inwestycji P. F. Ł. T. (Hala B-l. pokój nr 7). 
Oferty składać należy w terminie do dnia 39. IV. 
1963 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
2. V. 1963 r. inwestor zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferenta oraz unieważnienie przetargu 
bez podania przyęzyn. K3081
Ochotnicza Straż Pożarna w Powidzu, ul. Kościelna, 
ogłasza przetarg na sprzedaż pogotowia strażackiego 
„N. A. G. Bising” na chodzie. Przetarg odbędzie się 
w dniu 30. IV. br. godz. 10. Cena wywoławcza sa­
mochodu 12.000 zł. Oglądać można 30 kwietnia br. 
od godz. 8. Biorący udział w przetargu zobowiązani 
są do wpłaty wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w kasie P. G. R. N. w Powidzu,

Sprzedam parcelę 2.000 m2 
w Mosinie, ul. Sowińskie 
go. Murcha Fr., Słonin 
powiat Kościan. 32634g 
Sprzedam Vi ha parcelę 
zagospodarowaną w Po­
znaniu - Szczepankowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33373g.
Sprzedam plac z prawem 
budowv. Zgłoszenia: Do- 
lata, Ostrów, Walczaka 7. 

996p
Oddam w dzierżawę 1 ha 
ziemi, blisKO Poznania. 
Tel. 641-06, godz. 17-20.

32906g
Parcela, zatwierdzona za­
budowa, willowa, bliźnia­
cza, 1200 m2, opłotowana 
(Winogrady) przy tram­
waju — 100.000 zł; 798 m2 
Dąbrowskiego — 65.009 zł; 
parcele 732 mt (Promie­
nista) — 80.000 zł; parce­
la 570 m2 (Zbąszyńska) — 
75.000 zł; jednorodzinna 
390 m« (Wiśniowa) — 42.000 
zł; parcela w Puszczy- 
kówku 1600 m2, opłotowa­
na — 60.000 zł — sprzeda 
Nowak, Poznań, wyspiań
skiego 16. 33319g

W dnłu 19 kwietnia 1963 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
moja droga żona, nasza kochana siostra i cio-

Władysława Kasprzak
z domu Pitraszewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go­
dzinie 17 z kostnicy przy Farze w Gostyniu.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ I RODZINA

Poznań, Gostyń.

tym światem po ciężkiej chorobie,

kolega, śp.

Jan Bolesław Jesiołowski
Dyplomowany fotograf

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 kwietnia 1963 r. o go<*z. 16.45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

K O L E D Z Y

Dnia 19 kwietnia 1963 r. zmarł
ADWOKAT

Edmund Maćkowiak
członek Zespołu Adwokackiego w Chodzieży,

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę!

CZESC JEGO P A M 1

Pogrzeb odbył się w dniu 22 kwietnia 1963 r. o godzinie 16 w Chodzieży.

RADA ADWOKACKA
W POZNANIU

K3267

Kupię parcelę ca 2.000 m2 
z dowolną zabudową, chę 
tnie w Przeżmirowie, bil 
sko szosy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32832g.
Gospodarstwo rolne 20ha, 
zelektryfikowane, kom­
pletny inwentarz żywy i 
martwy, dogodna korńu-
nikacja PKS sprzeda
Stefania Kaczmarek, Sę­
dziny, poczta Sędziny, po 
wiat Szamotuły. 32847g
Sprzedam parcelę z roz­
poczętą budow»ą typu bliŹ 
niaczego w okolicy ulicy 
Świerczewskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32857g.
Sprzedam zamieszkałą 
willę przy tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32899g.

Proszę o zwrot zaginione 
go pieska żółto-białego 
za wynagrodzeniem —na 
adres: Wiekowo, poczta 
Witkowo. Jan Posłaniec. 

__________ 6659p
Znaleziono 20 kwietnia 
na Rynku Jeżyckim ze­
garek damski. Odebrać 
można: Polna 20 m. 17.

33683g

Różne
Strojenia, wszelkie na­
prawy fortepianów wy­
konuje zakład usługowy 
Drygas, zał. w 1896 r., ul.
Chudoby 15. 31525g
Tablice nagrobkowe ze 
szkła czarnego wykonuję 
szybko i terminowo. Wło­
dzimierz Kucharczyk. O- 
strów Wlkp^ uL Wroc-
ławska 132. 13071g

Dnia 19 kwietni* 1963 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza ukochana siostra, szwagier- 
ka i pioeia, przeżywszy lat TĘ śp.

Konstancja Konieczna
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 btn. 

o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, AL Marcinkowskiego 1 a.

Dnia 19 kwietnia 1963 r. zmart

Adam Piotrowicz
Centrali 
karstwa

wzorowy pracownik i dobry kolega
Nasiennictwa Ogrodniczego 1 Szk6ł- 
Okręgowych Zakładów w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 kwietnia 1963 r.
o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

RADA MIEJSCOWA — WSP 
DYREKCJA

33«S9g



TEATRY

KWIECIEŃ 
23 

wtorek

Jerzego, 
Wojciecha

Słońce: 4.38—19.04

Akcja — tramwaje

OPERA — g. 19 — „Straszny 
dwór” (koniec ok. g. 22), POLSKI 
g. 17 — „Zemsta” (koniec ok. g. 
20), NOWY — g. 19 — „Skandal w 
Hellbergu” (koniec ok. g. 22), — 
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
ci, Ewo” (koniec ok. g. 22); MAR­
CINEK — nieczynny.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Alibi doskonale” (ang., 
12 1.), BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 
16 — „Syn skazańca” (ang., 16 1.), 
g. 18, 20.15 „Następcy tronów”; 
(włoski, 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30 — „Pod słońcem In­
dii” (hind., 12 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Złodziej w hotelu” (USA, 18 1.), 
GONG — g. 10, 12 — „Ogniste wiór 
sty” (radź., 14 1.), g. 16, 18, 20 — 
„Safira” (ang., 16 1.)), GWIAZDA, 
KINO DOBRYCH FILMÓW — g. 
10.30, 13 — „Wszyscy na scenę” — 
(USA, 16 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Dom aa rozstajach” (radź., 12 1.), 
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Wszy­
stko dla pań” (franc., 18 1.), KOS­
MOS — g. 17 — „Pasja życia” — 
(USA, 16 1.), g. 19 — Dyskusyjny 
Klub Filmowy, MALTA — g. 16, 
18, 20 — „Czternaście dni” (jugo­
słowiański, 16 1.), MUZA — g. 15, 
17.30, 20 — „Pantalaskas” (franc., 
18 1.), OLIMPIA — g. 10, 13, 16 — 
„Rewia o północy” (NRD, 16 1.), g. 
18.30 — „Młode lwy” (USA, 16 1., 
OSIEDLE — g. 16 — „Zamek z 
bajki” (NRD, 7 1.), g. 18, 20.15 — 
„Prawda” (franc., 18 1.), PRZY­
JAŹŃ — nieczynne, RUSAŁKA — 
nieczynne, RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 — „Godzina pąsowej ró­
ży” (poi., 14 1.), SCALA — g. 16, 
19 — „Pożegnanie z bronią” (USA, 
18 1.), TĘCZA — g. 16 — „Awantu­
ra o Basię” (poi., 7 1.), g. 18, 20 — 
„Paryżanka” (franc., 18 1.), WIL­
DA — g. 12, 14.30, 17, 19.30 — „Ty­
siąc oczu doktora Mabuze” (NRF, 
18 1.), WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 
„Rewia snów” (austr., 16 1.), WAR 
TA — g. 14.30 — 16 — „Kibice na 
start” (poi., 7 1.), g. 17.30, 20 — 
„Stokrotka” (franc., 18 1.), WOJ­
SKOWE — g. 17, 19.30 — „Kawaler 
Króla Jegomości” (jugosł., 16 1.), 
WRZOS (Luboń) — g. 19 — „Zmar 
twychwstanie” (II seria, radź., 18 
1), g. 17 — „Dumbo” (USA, 7 1.), 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 — 
„Mężczyźni na wyspie” (poi., 16 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 8.30 — Koncert 

Reprezentacyjnej Orkiestry Dę­
tej Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go; 8.50 — Międzynarodowe aktual 
ności gospodarcze; 9 — Dla kla­
sy V; 9.30 — Melodie rozrywkowe; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Faust 
i Mefisto w trzech operowych 
dziełach; 11 — „W kręgu Lenina” 
fragment książki H. Bobińskiej; 
11 20 — „Pacanowskie kozy i dra­
by”; 11.40 — Rodgers: „Melod. z 
opt. „Południowy Pacyfik”; 11.50 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 
12.45 — Na swojską nutę; 13 — 
Dla klas VI i VII; 13.30 — Pieśni 
w wykonaniu K. Kurlis — mezzo­
sopran; 13.45 — Gra Zespół „Ac- 
cordion Band”; 14.15 — „Radio­
stacja harcerska”; 14.30 — Koncert 
popołudniowy; 15.10 — Dla ucz­
niów szkół średnich; 15.30 — Pie­
śni cygańskie; 15.40 — Skrzynka 
muz. w oprać. M. Dąbrowskiego; 
16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 — 
Program młodzieżowy „Ja i pra­
ca”; 17.05 — Antena wynalazców; 
17.15 — Koncert rozr.; 18 — Felie­
ton Red. Społ.; 18.15 — „Odpo­
wiedzi z różnych szuflad” Włady­
sław Kopaliński; 18.20 — Kurs
nauki j. ros.; 19.05 — Koncert ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
20.26 — Sport; 20.30 — Słuchowi­
sko wg pow. G. Praąsinos; 21.30 
Muzyka tan.; 22 — Wieczór muz. 
tanecznej i rozrywkowej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 10, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Przegląd prasy lit.; 8.50 — Gra 
Polska Kapela; 9.20 — Melodie 
operowe; 9.45 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 10 — Z cyklu: „Niedziela 
na wsi”; 11 — Koncert poranny; 
12.50 — Nasze sprawy codzienne; 
13 — Muz. dla wszystkich; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — W pogodnym na­
stroju; 15.20 — Dla dzieci; 16.25 — 
Poznański spacerek; 16.35 — Miło­
śnikom muz. operowej; 17.12 — 
Gra Zespół J. Miliana; 17.30 — 
Dla dzieci; 18.50 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Kalejdoskop kul 
turalny; 20 — Reportaż dźwięko­
wy J. Frąckowiaka; 20.15 — Mon­
taż teatralny z Gniezna; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Zespół Jazzo­
wy; 22 — Uniwersytet Radiowy; 
22.15 — Fr. Schubert: Kwintet for 
tepianowy A-dur „Pstrąg”; 22.30 
Muzyka tan. i rozrywk.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
11.05 — Program z cyklu: „Wy­

bieramy zawód”; 17.35 — Film 
z cyklu: „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”; 18.05 — „Z kamerą 
u przyjaciół”; 18.20 — „Trust móz­
gów odpowiada"; 18.55 — Progr. 
literacko-public.: „Młode życio­
rysy”; 19.30 — Dziennik TV; 20 — 
,,Dobranoc”; 20.10 — „Nauka tań­
ca towarzyskiego”; 20.30 — Polska 
Kronika Filmowa; 20.40 — „Wszy­
scy jesteśmy sędziami”; 21.40 — 
Wiadomości dziennika TV.

WYSTAWY
GALERIA ZPAP — Arsenał — 

wystawa Mariana Szpakowskiego 
— czynna od g. 10—18.

Nowy problem sprawności
Ą utobusy z emblematem MPK, ku uciesze mieszkańców 

Poznania, wreszcie wjechały do miasta, ba — niemal 
śródmieścia. Powstał więc nowy problem: jak na wąskich 
ulicach zapewnić sprawność komunikacji autobusowej, w 
jaki sposób najlepiej połączyć ją z siecią tramwajową. Nie 
wydaje się, żeby sprawy te rozwiązano należycie.Sprawność komunikacji au­tobusowej w mieście poważnie hamują pojazdy nie znajdują­ce się w ruchu. Wszędzie ich pełno, nawet tam, gdzie po­ustawiano znaki ograniczające zatrzymywanie lub postój. Na przykład na ul. Matejki sta­wia się pojazdy tak często i gęsto, że kierowcy przebiega­jącej tamtędy linii autobuso-

W trzech miesiącach 
15.625 tys. zł na SFBSW I kwartale br. mieszkań­cy Wielkopolski wpłacili na budowę szkół Tysiąclecia 15 625 tys. zł, co stanowi 23,1 procent rocznego planu.Najwięcej przekazali miesz­kańcy woj. poznańskiego na SFBS w marcu — 7.177 tys. zł (129 procent miesięcznego pla­nu). Dzięki temu częściowo zo stały zlikwidowane zaległości j powstałe w dwóch poprzed­nich miesiącach.Do powiatów, które zajmu­ją ostatnie miejsca w zbiórce na SFBS należą m. in. Obor­niki, Gniezno i Kalisz. Nato­miast najbardziej regularnie 

Świadczą na budowę szkóUTy- 
siąclecia mieszkańcy powia­
tów: Chodzież, Czarnków, Mię 
dzychód, Ostrów oraz miast 
Ostrów i Piła. Również nie­którzy rolnicy osiągnęli dobre wyniki w zbiórce na SFBS. Np. rolnicy z Kuźnicy Grabów skiej, Czajkowa oraz Krasze­wic (pow. Ostrzeszów), wyko- t nali już roczny plan świad- | czeń. (an)
W programie — 100 blokowe osiedle

Budowlany rozmach PSM
ID oznańskie spółdzielnie mieszkaniowe należą do przo- 

dojących w kraju, zarówno pod względem liczby od­
danych do użytku bloków i izb mieszkalnych, jak i niskich 
kosztów budowy, eksploatacji i dobrego wykonania” — tak 
pisano w jednym z ubiegłorocznych numerów „Kroniki 
m. Poznania”.Największą i tą, która zdo­była w roku ubiegłym I na­grodę we współzawodnictwie o tytuł przodującej spółdzielni, jest Poznańska Spółdzielnia 

Mieszkaniowa. Powstała w 1949 roku z połączenia 12 spółdziel­ni, rozwija się żywotnie, da­jąc naszemu miastu z każdym rokiem coraz to więcej nowych budynków mieszkalnych. Na 31 grudnia ub. roku Spółdziel­nia miała w eksploatacji 2567 mieszkań (9321 izb mieszkal­nych) z liczbą około 14 tysięcy mieszkańców. Pod koniec ub. roku oddano do użytku człon­ków 95 mieszkań w blokach przy ul. Dolna Wilda, a w ma­ju br. nastąpi oddanie budyn­
ku przy ul. Jerzego, oraz w 
trzecim kwartale domu przy 
ulicy Powstańców, w sumie 
127 mieszkań.Pomyślny rozwój Spółdziel­ni pozwala na opracowywanie szerokich planów budowla­nych. Już w tym roku rozpocz- nie ona budowę 3 bloków o 
60 mieszkaniach przy ul. Dą­
browskiego oraz wieżowca 
przy tejże ulicy, o 87 miesz­
kaniach. Przy ul. Przybyszew­skiego powstanie w roku na­stępnym blok o 68 mieszka­
niach. Biorąc pod uwagę po­trzeby bytowe tego osiedla,

KLUB MPiK, ul. Ratajczs/ka 39. 
Wystawa dokumentu i fotografiki 
TPPA — czynna od g. 10—20.

KLUB ZAKŁADOWY ZNTK — 
Poznań, ul. Robocza 4. Wystawa 
fotografiki A. Ratajczaka pt. „Zi­
ma” — czynna od g. 14—20.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert kameralny — dyrygent Ro­
bert Satanowski.

DYŻURY
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi 

rurgia — interna — ul. Garbary 
17 — tel. 540-04.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego nr 20, telefon nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR, ul. 
Kościuszki nr 103, telefon nr 86-86.

APTEKI: Alfr. Lampe 2, Marcin 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Dąbrowskiego 76, Gło­
gowska 146, Starołęcka 79, Wino­
grady, Głogowska 47. 

wej omijać je muszą1 niby ekwi libryści. Nie sprzyja to ani po­czuciu bezpieczeństwa pasaże­rów, ani bezpieczeństwu ru­chu.Wydaje się więc celowe na takich ul., jak: Matejki, Zeylan da, Mickiewicza (gdzie wpro­wadzono regularną komunika­cję autobusową), wprowadze­nie zakazu nawet zatrzymy­
wania się. Nie powinno to na­stręczać trudności, bo do każ­dej z przykładowo tu wymie­nionych ulic przylega niemało bocznych, mniej ruchliwych, a zatem bardziej przydatnych do zatrzymywania i parkowania pojazdów.

*\/Tiędzy komunikacją auto- busową i tramwajową istnieje coraz więcej punktów stycznych. Niestety, MPK zda- je się tego nie dostrzegać. 
Przystanki autobusowe są czę­
sto tak oddalone od przystan­
ków tramwajowych, że prze­
siadanie z jednego środka ko­
munikacji do drugiego połą­
czone jest z koniecznością da­
lekiego, a więc uciążliwego i 
jakże niebezpiecznego biega­
nia.Oto niektóre przykłady: przystanek autobusu linii 64, znajduje się przy ulicy Grochowskiej, a tramwajowy dopiero przy ul. Cześnikow- skiej; przystanek autobusu nr 63 (w kierunku Jeżyc) — na ul. Poznańskiej, zamiast na ul. Libelta; ta sama linia na ul. Zeylanda ma przystanki tak usytuowane, że praktycz­nie nie służą one ułatwieniu 

znajdzie się tutaj także pawi­lon handlowo-usługowy, a przy nim klub członków Spółdzielni.
Do kapitalnej rozbudowy Po 

znania przyczyni się rozpoczę­
cie w 1965 roku budowy na Wi 
nogradach zwartego osiedla 
spółdzielczego, które obejmie 
przeszło 100 bloków na prze­
strzeni 102 ha, dla 30 tys. 
mieszkańców. Będzie to naj­nowocześniejsza dzielnica Po­znania. Poza tym PSM ma jeszcze na widoku budowę (w latach 1964—1965) osiedla Bo­
nin na Winiarach, gdzie stanie 7 bloków (pięć kondygnacji każdy) z 443 mieszkaniami.PSM nie ogranicza się do bu downictwa mieszkaniowego. Równolegle trwa działal­
ność społeczno-wychowawcza, zwłaszcza wśród młodzieży osiedla, szczególnie w dzielni­cy Grunwald. Wydatnie poma­gają w tej pracy kobiety. Grun wald posiada trzy grupy mło­dzieżowe, a Wilda — jedną.

Plan perspektywiczny PSM 
będzie przedmiotem dyskusji 
na dzisiejszym walnym zebra­
niu spółdzielni (fh)
y muzykalnym Poznani u

Symfonika i pieśń
Trzy magnesy przyciągnęły tlu- 

my do auli UAM w miniony 
piątek: nieznany u nas pianista 
szwajcarski N. Magaloff (Ro.sjr.nJn 
z pochodzenia), batuta dyr. R. 
Satanowskiego (który w tych 
dniach wrócił do Poznania z 
tournee po Turcji) oraz muzyka 
Beethovena (zawsze znajdująca 
rzesze oddanych wielbicieli). A 
więc uwertura „Egmont” i VIII 
Symfonia wypełniły czysto or- 
kiestralną część wieczoru Filhar­
monii. Owa „VIII” stanowi niedo­
ścigły wzór architektoniki. Beet- 
hoven nawiązuje tutaj do bez­
troskiego stylu muzykowania 
„papy Haydna”. VIII Symfonię in­
terpretował Robert Satanowski z 
żywiołową energią rytmu i tem­
peramentem, jednak ujętym w że­
lazne karby dyscypliny oraz in­
telektualnej samokontroli (zawsze 
nienaganna logika konstrukcji).

Nikita Magaloff grał „IV Kon­
cert fortepianowy G-dur” Beetho- 

połączeń z tramwajami ani na ul. Zwierzynieckiej, ani też ul Grunwaldzkiej.
Czas chyba już teraz rapra- 

wić oczywiste błędy i pomy­
śleć o rozsądnej komasacji 
przystanków autobusowych i 
tramwajowych:J^rzy okazji jeszcze jedna sprawa, mogąca budzić co najmniej zdziwienie pasażerów autobusów. Dlaczego nie moż­na nabyć abonamentowych kart na nieokreśloną liczbę przejazdów jedną linią auto­busową? Nieporozumieniem wydaje się tłumaczenie Dyrek­cji MPK (w jednej z gazet) że nie sprzedaje się takich kart, bo do tej pory nikt (?) o nie się nie upominał. Przecież do niedawna autobusy MPK za­ledwie tylko dowoziły pasaże­rów do końcowych stacji tram wajow, a więc wyłącznie uzu­pełniały sieć tramwajową. Te- raZ- natomiast także ją zastę- pują: jadąc tylko autobusem można dostać się do miejsca pracy. Więc niby dlaczego czło Wiek pracy korzystający tylko z autobusów MPK musi naby­wać karty na całą sieć lub na jedną linię autobusową i sieć tramwajową? (tk)

Podręczniki będę 
przed pierwszym 

dzwonkiemJak nas informuje poznań­ski „Dom Książki” oraz Kura tonum Okręgu Szkolnego, te­goroczna akcja rozprowadza­nia podręczników szkolnych przeprowadzona zostanie — z wyjątkiem V klasy — termi­nowo. tzn. przed rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego. We­dług przewidywań ma ona byc zakończona do 15. VI. a napływ podręczników do księ garn, który rozpoczął się już z początkiem bm., wydaje się gwarantować ten termin.Juz po raz trzeci organizuje się tzw. zamkniętą sprzedaż 
podręczników. W roku bieżą­
cym rozprowadzi się 42 proc 
nowych książek szkolnych- re 
sztę pokryie skun książek użv 
wanych. W każdej szkole i księgarni, a także w Kurato­rium i ..Domu Książki” po­wołano tzw. pełnomocników którzy zajmą się skupem i sprzedażą podręczników.Nowością tegorocznej akcji rozprowadzania podręczników która wyniknęła z ograniczeń tunduszu prowizyjnego. bę­dzie wprowadzenie tzwi talo­
nów na zakup książek. Będą je wydawać nauczyciele tym uczniom, którzy powinni — ich zdaniem — dostać książ­kę nową. Na podstawie tego talonu uczeń może kupić pod ręcznik sam, we wskazanej Pr£ez nauczyciela księgarni.Tego rodzaju formę sprze­daży można oczywiście stoso­wać wyłącznie w miastach gdzie księgarnie są na miej­
scu. We wsiach akcję prowa­
dzić powinna nadal szkoła, ko 
rzystając przede wszystkim z 
pomocy tzw. spółdzielni ucz­
niowskich, a także komitetów 
opiekuńczych i rodzicielskich.

Wspomniana na wstępie kl. V, 
która w przyszłym roku szkol­
nym rozpocznie realizację zrefor­
mowanego programu szkoły 8- 
letniej, otrzyma pełny komplet 
podręczników nowych, które, nie- 
stety, dotrą do rąk uczniów nie­
co później, najprawdopodobniej z 
końcem sierpnia, (wch) 

vena. Przedstawił się Poznaniowi 
jako wirtuoz dysponujący wielkim 
i pięknym dźwiękiem, dyskretnie 
miarkowanym i modulowanym w 
powyższym Koncercie” (dla zys­
kania klasycznej stylowości). Zna­
komicie wypadł w tym ujęciu m. 
in. II fragment czyli owo 1 suge­
stywne Andante, które pianista 
wprost ,.wydekłamował’; palcami 
(słynny dialog z orkiestrą). Przyj­
mowany owacyjnie Magaloff grał 
na bis 3 utwory Chopina, podając 
tego romantyka z wyjątkowym 
blaskiem i rozmachem techniki.

K. NOWOWIEJSKI

*
Lucyna Skałbania wystąpiła w 

ub. tygodniu z osobnym wokal­
nym koncertem estradowym — 
rzadkość w naszym życiu arty­
stycznym. Bodajże pierwszy te 
recital, dany od wielu lat, przez 
jakąkolwiek tutejsz.ą śpiewaczkę.

„Mój dom, moja dzielnica, moje miasto*

Niedziela pracy

Słoneczna pogoda niedzieli zachęciła wszystkich śpio­chów do wcześniejszego wsta­nia. I nie tylko dlatego, by u- ciec za miasto, ale głównie — by stanąć do prac w akcji „Mój dom, moja dzielnica, moje miasto”.Drugi rok budowy Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, na Cyta­deli zainaugurował czyn mie­szkańców Starego Miasta. Sta wili się gremialnie członkowie egzekutywy i Komitetu Dziel­nicowego PZPR z I sekreta­rzem — Z. Mroczkiem: „Oj­ców” Starego Miasta przy­wiódł przewodniczący Prezy­dium — mgr M. Tarzyński. Przyszły również kierownic­twa wydziałów Prezydium DRN, nie zabrakło uczniów Technikum Kolejowego i Komitetu Budowy Parku, pracownicy Prokuratury. — Tych ostatnich dobrze „pil­nował” mały Przemek Ma- kałowski, który na Cytadelę przyszedł z mamusią.Po raz pierwszy mamy peł­ną satysfakcję stwierdzić, że prace zorganizowano na „102”. Zabezpieczono odpo­
wiednią ilość narzędzi, każde­
mu ochotnikowi wydzielono 
30-metrową działkę. Wszyscy okazali ambicję, by swój te­ren przekopać jak najlepiej, no i — jak najszybciej. A byli i tacy, którzy zdołali po dwie działki przygotować pod no­we trawniki. Nic więc dziw­nego, że wielu wracało do do­mu w poczuciu dobrze speł­nionego obowiązku. Z zado-

|n~o'ta f I,V]
I<HWlNYl

KONCERT KAMERALNY

urządza dzisiaj o godz. 19.30. v>' 
auli UAM, Orkiestra Kameralna 
Filharmonii Poznańskiej. Dyrygu­
je R. Satanowski. Solista — Zb. 
Słowik (skrzypce). Utwory prze­
widziane w programie będą wy- 

onane po raz pierwszy w Po­
znaniu. Z tym samym programem 
wystąpi orkiestra kameralna na 
majowym koncercie w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie.

„U NAS WE WTOREK"

to tytuł programu z jakim młodzi 
artyści wystąpią w kawiarni „Fil­
mowa”, ul. Gwardii Ludowej, dzi­
siaj o godz. 19. Przygrywać bę­
dzie trio rytmiczne J. Grzewiń- 
skiego,

TWÓRCZOŚĆ
K. TŁŁAKOW4CZÓWNY

przedstawi na najbliższym — 
i, Czwartku literackim”, 25 bm., 
o godz. ’9 w Pałacu Działyńskich, 
Znakomity prelegent dr L. Eu- 
stachiewicz.

NOWY NUMER „STRUKTUR"

— czytanego dwutygodnika kul­
turalno-społecznego, zostanie* — 
przedstawiony dzisiaj o godz. 21 
w Klubie „Od nowa”, ul. Wielka 
1. W numerze — reportaż, recenzje, 
felieton i inne artykuły aktual­
ne. (c)

Zdarzały się u nas półreeitale (Wi­
niarska, Kossowski, Woźniczko), 
lecz wypełnienie całego wieczoru 
przez śpiewaka nie należy do za­
dań prostych. Skałbania przygo­
towała repertuar (aula PWSM; 
złożony z utworów romantyki nie­
mieckiej (Schubert, Brahms), now­
szej lirykirfrancuskiej i długiego 
szeregu pieśni Feliksa Nowowiej­
skiego (in. in. cykl „Muzyka mo­
jej duszy”). Punktem kulminacyj­
nym recitalu stało się wykona­
nie trudnego, 4-częściowego poe­
matu „Róże dla Safo”, adśpiewa- 
nego przez Skalbanię zl głęboką 
ekspresją i kulturą frazowania 
(pięknie wyrównana w całej skali 
emisja). Także i reszta programu 
podana została z umiejętnością 
stworzenia nastroju (np. „Pieśń 
odwieczna” E. Chausson), co po­
zwala określić poznańską sopra­
nistkę jako prawdziwy talent wo- 
kalno-estradowy. Dodajmy, że ako 
paniament Kazimierza Nowowiej­
skiego (fortepian) stanowił całość 
łączącą się artystycznie z głosem 
solistki, dopełniając dźwiękowo 
wytwornie opracowaną każdą po­
zycję obszernego programu.

ZASTĘPCA 

woleniem wklejano kolejne znaczki do książeczek czynów społecznych (na trzecim zdję­ciu).Gdyby tak przy budowie Parku na Cytadeli, z przykła­

du Starego Miasta skorzysta­ły inne dzielnice, już nieba­wem część tej, ogromnej in­westycji wypoczynkowej, mo­głaby być oddana do użytku.ZMS-owcy Starego Miasta skupili w niedzielę swoje wy­

siłki na porządkowaniu za­niedbanego placu między Wie żowcem a Izbą Rzemieślniczą przy al. Marchlewskiego. Naj­liczniej i najsprawniej dzia­łali chłopcy z Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownic­twa Przemysłowego (zdjęcie górne). Dzielnie sekundowali im uczniowie Technikum Che micznego, Liceum im. Dąbrów ki i inni, (jk)
Uroczysty koncert 

w auli UAM
Poznański Komitet Frontu 

ności Narodu, Prezydium RN ®- 
Poznania oraz Zarząd Miejs«d 
TPPR zapraszają na uroczysty 
koncert:, który odbędzie się z 
okazji 83 rocznicy urodzin Wl. Le­
nina i 18 rocznicy podpisania B* 
kładu o przyjaźni, pomocy ‘ 
współpracy między rządem 
i rządem ZSRR.Koncert odbędzie się w śród? 
24 bm. o godz. 19 w auli UAM- 
W programie wystąpi Państwowa 
Filharmonia pod dyr. R. Satanow­
skiego z udziałem solistów Oper^ 
Podczas koncertu usłyszymy naj­
piękniejsze utwory muzyki P01* 
skiej i radzieckiej, (a)

INFORMUJEMY
W Zakładzie Anatomii Patolo­

gicznej AM, Al. Przybyszewskiego 
rozpoczyna się dzisiaj o godz. ń 
Posiedzenie naukowe Państwowe­
go Szpitala Klinicznego nr 2. 
programie — 7 referatów z dzie­
dziny chirurgii, laryngologii i der­

matologii.Informujemy, że w związku 1 
prowadzonymi pracami eksploata­
cyjnymi, nastąpi przerwa w do­
stawie energii elektrycznej 
dniach: 24 , 25, 26, 27 kwiecień 
1963 r., od godz. 7—15 dla ulic: 
Albańska, Kordeckiego, Słowicza,. 
Ogródki Działkowe, Ściegiennego 
od nr 1 do 38, Ostrobramska, Czę­
stochowska, Ks. Logi, Zgoda, Gło­
gowska od nr. 179 do torów kole­
jowych, Andrzejewskiego, Meta­
lowa, Daleka, Krzywa. K27L


